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Cena num sru 2 0  groszy

Wyrok sodu doraźnego w Kobryniu
Wczora, 0 godz 12 m. 2o sąd ogło- , 

sil wyrok, na mocy którego 8 oskar- i 
zonych włościan skazanych zostało 
n* dożywotnie więzienie. Sprawę Ka-
iwykłenT *>rze^ a z a n o  P o s łę p o w a n iu

przynależność do partji komunistycznej ekspertów  do sp raw y  program u kom u­
na kresach, jest jednocześnie i bez dal- I nistycznego. Czy jak iko lw iek  sąd doraź- 
szych dowodów. nrzvTiaIcżnn-śri;i nv __ orlnćmo   i «

**
*

kobryński przyjm ie społeczeó- 
2 w estchnieniem  ulgi. W idm o 0 

u ienic, k tó re  w ciągu tygodnia uno- 
O się nad salą sądow ą, ta rg a ło  nerw a- 

"U w szystkich, k tó rzy  śledzili bieg spra- 
WY- W yrok  przynosi odprężen ie psychi- 
c.zne; m ożem y sobie pow iedzieć: dobrze 
s ię stało , że nie uczyniono rzeczy, któ- 
r *1 już napraw ić  nie można.

N ie znaczy to, oczyw iście, byśmy byli 
..zadow oleni" z w yroku. O brona, jak 
w iadom o, dom agała się p rzekazan ia  
sp raw y w szystk ich  oskarżonych sądowi 
zw ykłem u. Sąd doraźny jednak  w niosek 
ten uw zględnił jedynie w  stosunku do 
K apłanów ny, pozostałych  zaś osądził w 
try b ie  doraźnym .

Powstaje stąd sytuacja dość dziwna: 
Kapłanówna, która wedle aktu oskarże­
ni* była duchową sprawczynią zbrodni, 
zarzucanych 8 włościanom , pójdzie pod 
sad zw ykły z wszystkiem i jego instan­
cjami, nad skazanymi zaś włościanam i 
zapadła już klamka. Ale, skoro można 
było sprawę Kapłanówny wyodrębnić 
* całości sprawy, to przecież oskarżenie 
8 Białorusinów o cel oderwania przem o­
cą części Polski jeszcze w ięcej traci na 
»Ue, albowiem chłopi ci napewno nie 
mieli i nie mają pojęcia o programie 
Partji komunistycznej, ani o tym z przed 
listopada 1932 r., ani o późniejszym.

W yrok  kobryńsk i w ybiega jednak  
znaczeniem  sw em  poza bezpośrednio  za- 
in te resow ane osoby. U siłow aliśm y w y k a­
zać p rze d  procesem  ; w  rozpraw yj
na czem  po lega now ość tego procesu.

oniew aż jednak  cen zu ra  n ie  p rzep u sz­
czała najw ażniejszych naszych w yw o- 

, skorzystam y z a rtyku łu  p.Io we 
w czorajszym  „K urjerze P orannym ". A u­
tor zaznacza n a  w stęp ie, że

• .Dotychczas, a  stw ierdzić to można 
przewodami wielkiej ilości procesów 
Koittumisłycznych na kresach —  ten 

„oderw ania prowincji od Pol- 
~~ m® grał wybitnej roli. Można 

” *■'''el śmiało powiedzieć — żadnej. I 
i oskarżenie i obrona — trak  towa- 

> “u moment, jako pewnego rodzaju  
***... * °®karżen:a o należność do 
P* 11 m nunistyem ej na kresach. Jeśli

"»>  » *> -• •• j  . Psrbli —  moment „oder­
wania ą<ttał « ę  automatycznie —

dowodów".
,"  . _ °  “Adach doraźnych — zmie­

nia poeta rreery kardynalnie. Zbrod-

^  ^  °derWania *  Po4*Łi. s ta je  
Si* . . • ^ ^ a t r a o n ą  w najw yższą
Milko,ę, a rozpoznanie jej ogranicza 
a *  do jedne,, jedynej instancji. Z ara- 
besta, z pewnika, * aotom atyam ego 
następstw a przynależności do partji -  
staje * ę  pierwiastkiem, który wymaga
:badT °  J ’° '* '” 8*lneg0l samoistnego,
„a dowodach i poszlakach opartego. 
Mas, hyc t powinno być przedmiotem
fakna,dale, idącej analizy. (P odkręcę- 
me nasze. Redo)

Czy doraźny tryb jest w tym 
padku rękojm ią solidności jego wyni­
ków — rzece to  w każdym szczegól­
nym procesie —  do oświetlenia.

...Niewątpliwe® jest, że wszelki sąd, 
p rry  rozpoznaniu zbrodni celu i usiło­
w ania „oderwania od Polski", nie bę­
dzie się kierował tylko doktryną: czy

szych dowodów, przynależnością do 
partji, dążącej do oderwania prowincji 
od Polski? Sama doktryna bez c z y n ó w  
— nie wystarczy; tembardziej, że komu­
nistyczna doktryna podlega znaoznym 
fluktuacjom''.

A u to r w yraża tu w  form ie łagodnej i 
dyplom atycznej te  sam e obaw y, k tó re  
m yśm y podaw ali językiem  prostszym  i 
przystępniejszym .

A przypom nijm y sobie, że na ro zp ra ­
w ie kobryńsk iej w łaśn ie dok tryn ie  p o ­
św ięcano ty le  czasu, że pow ołano aż 4

ny —  w łaśnie dlatego, że ma charakter 
doraźny —  może spełnić te w arunki, 
jakie mu staw ia  p. lo? Jesteśm y  p rz e k o ­
nani, że nie.

W yrok  kob ryńsk i stw arza  w ięc p re c e ­
dens do now ych p rocesów  tego ro d za­
ju

O m etodach śledztw a, ujaw nionych 
na procesie  kobryńskim , nie m ożem y 
pisać, gdyż n ik t prócz cenzora — nie 
p rzeczy ta łb y  tego cośm y napisali.

(jmb.)

Sprawa długów wojennych
Anglja chce płacić ’ho część należności

J a k  donosi: „Echo de P aris" , w
czasie osta tn iego  posiedzenia rad y  mi­
n istrów  w e F rancji m in ister finansów  
B onnet z re fe ro w ał sprawę długów w o­
jennych.

W edług  tego re fe ra tu  delega t W iel­
kie; Brytamji sir F re d e rick  Leith  Ross 
udał się już do W aszyngtonu, a b y  zapro  
ponow ać S tanom  Zjednoczonym  uregu­
low anie d ługów  w myśl systemu, opar­
tego na podstawie porozum ienia w  Lo­
zannie. W obec faktu , że 9/10 odszko­
dowań niem ieckich uległo skreśleniu, 
Anglja gotowa jest zapłacić A m eryce 
tylko 1/10 swoich zobowiązań. Część

Kuba w przededniu interwencji
Stanów Zjednoczonych

30 OKRĘTÓW AMERYKAŃSKICH  
W DRODZE NA KUBĘ

_ W edług w iadom ości z Ha wanny, sytua  
cja na Kubie zaostrza się z godziny na 

god zin ę . K om itet partji kom unistycznej 
postanow ił ostrzeliwać oddziały  am ery­
kańskie, w razie gdyby usiłow ały one 
lądować na Kubie. Na ul: each Ha wanny 
ustawiono k arab in y  m aszynow e.

Z drugiej jednak  stro n y  obecny rząd 
rew olucyjny dał do zrozum ienia, że nie 
chce konfliktu z Stanami Zjednoczone- 
mł i w  razie konieczności gotów jest u- 
stąpić, co w  obecnej chwili rów nałoby  
się opanow aniu  w ładzy przez kom uni­
stów  lub w alce domowej pom iędzy k o ­
m unistam i a wojskiem . I w  jednym  i 
drugim  w ypadku praw dopodobna jest 
interwencja Stanów Zjednoczonych.

Jutro skoncentrowanych będzie u 
brzegów Kuby 30 amerykańskich jedno­
stek bojowych wraz z eskadrą sam olo­
tów  bombowych oraz załogą, liczącą  
około 5000 marynarzy, k tó ra  m oże być 
w ysadzona na brzeg.

Na p ancern iku  „M issisipi", k tó ry  jest 
również w  drodze do Kuby, znajduje się 
m in ister m arynark i Swanson. Domysły 
idą w  tym k ierunku , że w  razie k o n ie­
czności in terw encji, Swanson obejmie 
stanow isko cyw ilnego administratora na 
Kubie, aż do zaprow adzen ia porządku 
i norm alnych rządów .
M ANIFESTACJE KOMUNISTYCZNE

Z H aw anny  donoszą: Pom im o zakazu

j ze strony  w ładz w  całym  kraju  odbyły  I 
i się w ielk ie dem onstracje  kom unistycz- ! 

ne, na których nawoływano ludność do 
czynnej walki z jmperjalizmem am ery­
kańskim i do przeszkodzenia lądowaniu 
amerykańskich strzelców  morskich.

W  H aw annie m anifestacje kom un isty ­
czne p rzyb rały  tak  groźny obrót, że ka- 
walerja musiała szarżować, aby rozpro­
szyć tłum. Komuniści owładnęli całym  
szeregiem  fabryk. W  kraju  panuje n ie ­
zw ykłe naprężenie.

Ju n ta  rew olucyjna ogłosiła odezw ę 
stw ierdzającą, że nie dopuści do zak łó ­
cenia porządku .

„KURTUAZYJNA WIZYTA" FLOTY
W  H aw annie, ,w p a łacu  p rezy d en ta  

odbyło  się posiedzenie przyw ódców  
stronn ictw , k tó re  m iało przeb ieg  n ie ­
zw ykle burzliw y. Zapadła decyzja współ 
pracy.

P ostanow iono u tw orzyć now y rząd  : 
obrać prezydenta przed przybyciem a- 
m erykańskiego ministra marynarki Swan  
sona, k tó ry  płynie na pok ładzie  k rąż o ­
w nika „Ind ianapolis" celem , jak podają 
am erykańsk ie  k o ła  oficjalne, „złożenia 
w izyty  kurtuazy jnej am basadorow i St. 
Zjedn. w H aw annie W elleesow i".

P rzypuszczalnie w ciągu dnia dzisiej­
szego rząd  będzie utw orzony.

W  W aszyngtonie om aw iana jest mo­
żliw ość wysłania na Kubę oddziałów  
wojska, któreby stały do dyspozycji no­
wego trwałego rządu.

W kołach  rządow ych jest w ypow iada­
ne zadow olenie, że repub lik i po łudn io ­
w o-am erykańsk ie  w yraziły  zgodę n a  za ­
rządzen ie  St. Zjedn. Je d n a k ż e  p rasa  
państw  połudn iow oam erykańsk ich  o strze 
ga przed interwencją wojskową Am ery­
ki, która byłaby tern bardziej nie na 
miejscu, że w listopadzie zbiera się w 
M ontevideo pan-amerykański kongres.

ra ty  czerw cow ej, sp łacona julż S tanom  
Zjednoczonym  w złocie, zostałaby zali­
czona na poczet całości długu. 0  ile 
m iędzy Londynem  a W aszyngtonem  doj 
dlzie do porozum ienie, Francja, ;ak za ­
znacza p rasa , nie uchyli się od przyjęcia 
analogicznego system u spłaty sw o­
ich długpw,

„Echo de P a r is"  donosi dalej, że rząd  
francusk i zam ierza p rzedstaw ić  p a r la ­
m entow i p ro jek t w yp łacen ia  Belgji 500 
m iljonów  franków  w  myśl porozum ie­
nia, zaw arteg o  w  H adze w  styczniu  1930 
r. U kład  te n  przew iduje scedow anie na 
rzecz Belgji sumy, za inkasow anej z  ty ­
tu łu  tran sz y  bezw arunkow ej długu nie- 
n reok iego , uruchom ionej p rzez  pożycz­
kę Youmga.

Przeciw Hitlerowi
Wybicie szyb  w  a m b a s a d z ie

N ocy ubiegłej w  am basadzie  n iem iec­
kiej w  L ondynie w ybito szybę przez 
w rzucen ie  ciężk iego  k am ien ia , do  k tó ­
rego  by ło  p rzy w iązan e  pism o, w y ra ż a ­
jące protest przeciw  skazaniu na śm ierć 
w Essen 9-oiu komunistów.

Bojkot w  Austrji
K ierow nic tw o  austrjack ie j p a rtji so­

cjalistycznej, zgodnie z żądan iem  M ię­
dzynarodów ki robo tn iczej, ogłosiło  w e­
zw anie do bojkotu tow arów  n iem iec­
kich.

Niemcy przeciw
Kontroli zb ro jeń

BERLIN. 8.9. PA T. P rasa  n iem iecka 
coraz energiczniej w ystępuje przeciwko  
francusko - angielskiemu projektowi kon 
troli zbrojeń, up atru jąc  w  nim  zarząd ze­
nie, sk ierow ane przeciw ko  Niemcom.

„Lokal A nzeiger" pisze, że trudno  
przypuścić, aby  dyplomaci angielscy  
byli nierozsądni i uwierzyli w  m ożli­
wość zastosowania tego rodzaju zarzą­
dzeń w obec Niem iec. „B erliner Tage- 
b la tt"  w  a rty k u le  p. t. „R achunek  N ie­
m iec" w yszczególnia p o stu la ty  n iem iec­
k ie w odpow iedzi n a  p ro jek ty  F rancji i 
Anglji. Na pierw szem  m iejscu dziennik  
s taw ia  ujednostajnienie system u armji 
przynajm niej w głów niejszych m ocar­

stw ach  i zastosow anie zasady równou­
prawnienia. R ów noupraw nien ie rozc iąg ­
n ię te  być w inno ta k ż e  na kontrolę zbro­
jeń rezerw  policji i zw iązków  wojsko­
wych. N iem cy dom agać się będą nad to  
zniesienia broni zaczepnej łącznie z lot­
nictwem  wojskowem  i wojną chem icz­
ną.

Prywatny przem ysł wojenny poddany 
byłby kontroli państwa, w którem się 
znajduje.

N iem a na tom iast m ow y o tem , aby 
N iem cy zgodziły się na kon tro lę , m ają­
cą n a  celu u trzym anie  obecnego stanu 
rzeczy.

SO

Anglja z a c z y n a  w ą tp ić
o utrzymaniu samodzielności Austrji

0d Administracji
Zawiadamiamy, iż telefon admini­

stracji „Robotnika" 313-80 został 
zautomatyzowany i obecnie nosi nu- 
“ e r  5-13-80.

„M orning P o st"  w  a rty k u le  w stępnym  
w skazuje, że A u strja  jest tw orem  sz tu ­
cznym  i że p rędzej, czy później będzie  
m usiała  być p rzy łącao n a  do N iem iec. 
Pom oc gospodarcza , o kazyw ana A ustrji

P rzek sz ta łcen ie
czy początek likwidacji?

W  d ep artam en c ie  ubezp ieczeń  Min. 
opjielri społecznej —  jak inform ują a- 
gencję PR ESS — ro zp a try w an y  jest 
p ro jek t p rzek sz ta łcen ia  u rzędów  pośred  
n ie łw a  p rac y  d rogą po łączen ia  ich z 
funduszem  bezrobocia. W  p ra k ty c e  u- 
rzędy p o śred n ic tw a  p rac y  m iałyby  być 
w cielone do funduszu bezrobocia, p rzy- 
oziem sam a organizacja u rzędów  p ośred ­
n ic tw a  p rac y  u leg łaby  radykalnem u 
uproszczeniu . O dnośny p r o e k t  jest o- 
becnie op racow any  i jak słychać —  m a 
być ogłoszony w  d rodze  dek re tu .

p rzez  m ocarstw a zachodn ie  n ie  daje 
trw ały ch  rez u lta tó w  Od pew nego  cz a ­
su panu je w  p rasie  angielsk iej znaczny  
pesym izm  co do m ożliwości utrzym ania  
niepodległości republiki austrjackiej. 
D zienniki w skazują, że gabinet Dollfussa 
w alczy z niezwykłem i trudnościami iż e  
m ożliw ość p rzesilen ia  gabinetow ego  
w inna być brana pow ażn ie pod uwagę.

D yrek to ria t w Chinach
P ra sa  japońska podaje w iadom ości o 

p rzygo tow ujących  się wielkich w yda­
rzeniach politycznych w  Chinach.

M a rsz a łek  Czang-Kaj-Czek, m iniste r 
finansów  Soong, k tó ry  p o siad a  ogromne 
w pływ y, o raz p rem jer W an-Si-W oj za­
m ierza ją  utw orzyć dyrektor jat i usunąć 
od w ładzy Kuomintang.

D y re k to rja t zam ierza  p rzep ro w ad z ić  
całkow itą reorganizację polityczną i woj 
skową Chin.

Flirt Rosenberga z komunistką Żydówką
Sensacja poprzez B uk aresz t i A m sterdam

„L up ta” w B ukareszcie przynosi sen­
sacyjną w iadom ość z A m sterdam u: Czyn 
n ik i k ie row nicze R zeszy m ają być sro ­
dze zak ło p o tan e  kom prom itującym  w y ­
padkiem , k tó rego  b ohaterem  s ta ł się o- 
s ta tn io  k ie row nik  po lityk i zagranicznej 
h itlerow ców  niem ieckich  Alfred Rosen­
berg.

Od pew nego czasu p rzeb y w ał on w  
jednem  z m ałych m iasteczek  baw arsk ich  
w tow arzystw ie pięknej młodej kobiety, 
k tó ra , jak  stw ie rdz iła  policja, by ła  Ży­
dówką, komunistką z Rosji. G dy z p o ­
lecen ia  H itle ra  aresztow ano  tow arzysz­
kę R osenberga, okazała ona policji k o ­
pje całego szeregu dokumentów, kom-

Wybuch wulkanu 
w Japonii

Z Tokio donoszą, że na skutek  w y ­
buchu wulkanu podziem nego m iastecz­
k o  N apoo  zo s ta ło  ca łkow ic ie  zniszczo­
ne. 180 domów zaw aliło się. W edług  
dotychczasow ych doniesień 70 osób p o­
niosło śmierć.

promitujących Rosenberga i kierownicze 
czynniki h itlerowskie, ośw iadczając, że 
oryginały tych aktów  znajdują się w  rę­
ku G. P. U. w  M oskwie. Je że li a re sz to ­
w aną sp o tk a  najm niejsza k rzyw da, do­
kumenty te zostaną opublikowane przez 
prasę sowiecką.

T a g roźba p o sk u tk o w a ła  ta k  silnie, 
że niebezp ieczną komunistkę uwolniono  
niezw łocznie i um ożliwiono jej powrót 
do Rosji.

Nominacja
N a ro zp la k a to w a n y ch  n a  m ieście o- 

dezw ach  ko m ite tu  pożyczk i narodow ej 
podp isany  jest pom . in. ta k ż e  „D r." M a- 
rjau  D ąbrow ski, pose ł z BB. o raz  r e d a ­
k to r  „ Ilustrow anego  K u rje ra  C o d z ien ­
nego" i w ydaw ca „T ajnego  D e te k ty w a" .

W idocznie w raz  z m andatem  do k o ­
m ite tu  pożyczkow ego o trzy m ał pan  D ą­
brow sk i ta k że  d o k to ra t  n iew iadom o  ja ­
kich  nauk .

P an  pose ł S anojca, k tó ry  o trzy m ał ty l 
ko  cz łonkostw o  w  k om itec ie , a „d o k to ­
rem  n ie  zo s ta ł, jest srodze obrażony .
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Zaraza faszystowska w krajach skandynawskich
Od jednego x naszych towarzyszów, 

który przed paroma dniami wrócił z 
Daoji i Szwecji, otrzymujemy garść io- 
formacyj o destrukcyjnej robocie fa­
szystowskich jaczejek w tych dwóch kra 
jach demokratycznych.

Gdy Mussolini uszczęśliw:ający W ło­
chy ustrojem faszystowskim głosił urb; 
©t ońbi, że faszyzm nie ;est artykułem  
na efesiport i że nie każdy naród dorósł 
do w prow adzenia u  siebie tego „■wyż­
szego” ustroju, to  H itler nie zadaw ala 
się „uszczęśliwianiem" jedynie swej 
przybranej ojczyzny, lecz usiłuje trą ­
dem faszyzmu zarazić świat cały. Gdzie 
kol w iek na świecie istnieje większe, a 
chociażby naw et mniejsze, zbiorowisko 
łudzi, mówiących po niemieóku, wszę­
dzie tam docierapą jego macki. Tern 
może tłum aczy się, że komedjanokie 
próby półgłówków w wiśniowych ko­
szulach w Polsce czynione są właśnie 
w Katowicach i właśnie w Łodzi... To, 
że narodowi - socjaliści w Polsce wy­
stępują pod polską firmą, wcale nie wy­
łącza faktu, że dzieje się to z inicjatywy 
i za błogosławieństwem blaszanego kam 
clerza Niemiec...

Tak samo bowiem dzieje się w dwóch 
wymienionych krajach skandynawskich, 
będących od szeregu tygodni terenem , 
faszystowskiej propagandy. C en tra la­
mi prooagandy te: są Kopenhaga i
Sztokholm, skąd ukryte n ic i  rozciągają 
się na oba kraje. W Kopenhadze ist­
niały naw et dwie wzajemnie zwalczają­
ce się organizacje — partiam i nazwać 
je byłoby przesadą — faszystowskie,— 
które niedawno na wyraźny rozkaz z 
Berlina połączyły się. Duńscy faszyści 
wydają naw et swoje pismo, k tóre kol­
portują głównie wśród chłopów, a k tó ­
re może pochwalić się ju/ż pewnym suk ­
cesem, gdyż udało mu się obalić popu­
larnego przywódcę chłopskiego Knuda 
Bacha.

Każdy numer tego szacownego orga­
nu wylewa kubły błota i pomyj na rząd 
socjalistyczny tow Stauminga oraz na 
samego premier a.

Organizacja faszystów duńskich ma 
swoje biuro w jednym z najokazalszych 
głmachów Kopenhagi, a szyld nad wej­
ściem ozna-tmia każrfemu, co za insty tu­
cja mieści się w  tym gmachu. W  lokalu 
tym znalazło schronienie także Tow a­
rzystwo Przyjaciół Trzeciej Rzeszy. Tu 
ie-st także miejsce spotkania się licz­
nych szpiclów, nasłanych z Niemiec dla 
szpiegowania em igrantów nienreókióh, 
a zwłaszcza niemieckich socjalistów,— 
którzy „w czas ’morowy" do K openha­
gi cało unieśli swe głowy.

Danja jest krajem rolniczym, a ponie­
waż rolnictw o na całym świecie prze­
chodzi ostry kryzys, w  Darni daje on 
s:ę odczuć w bardzo wysokim stopniu i 
stanowi podatną glebę dla demagogicz­
nej agitacji faszystowskiej wśród chło-
 .... ... . ..-■» ->.»«■»»»..■«» orf*. ,»»>. ■*.!■>

Uniewinienie tow. Adomata
przez sąd apelacyjny 
w Gdańsku

W tych dniach sąd apelacyjny w Gdań­
sku rozpatrywał sprawę redaktora gdań­
skiego dziennika socjalistycznego tow. 
Franciszka Adomata, który w I instancji 
skazany został na rok więzienia i zaraz w 
sądzie został aresztowany.

Sprawa wynikła aa tle Święta Robotni­
czego 1 Maja. Tow. Adomat dnia tego wy­
wiesił na balkonie swego mieszkania w 
miejscowości Oliwa pod Gdańskiem azerwo- 
ny sztandar z trzema strzałami, odznaką 
niemieckich i austrjackich socjalistów.

Przed wieczorem koło domu tego przeoho 
dził oddział szturmowców hitlerowskich, 
którzy usiłowali sztandar zerwać. W tym 
celu trzech hitlerowców stanęło jeden na 
drugim, a najwyżej stojący sięgnął po sztan 
dar do mieszikania. Tow. Adomat cofnął 
sztandar do mieszkania. Niezrażeni niepo­
wodzeniem pachołki Hit’era zaczęli kamie­
niami bombardować mieszkanie, wybiiając 
wszystkie szyby w oknie. Tow, Adomait 
wystrzelił dwukrotnie w górę, chcąc w ten 
sposób zaalarmować polioję. Policja nie 
zjawiła się, szturmowcy, natomiast, oraz to­
warzyszący im motłoch hitlerowski roz­
biegł się. Tyko pięciu szturmowców schro­
niło się pod murem domu, skąd chwilami 
strzelali do mieszkania Adomata. Tow. Ado 
mat powtórnie oddał dwa strzały w stronę 
przeciwległego muru.

Podczas tej wymiany strzałów postrzelo­
ny został w łopatkę 13-letni chłopiec. Sąd
I-ej instancji, jak zaznaczyliśmy, skarał
tow. Adomata na rok więzienia.

Dopiero w apełaoji i po przeprowadze­
niu wizji lokalnej, oraz przesłuchaniu 
chłopca okazało się, że tow. Adomat nie 
mógł postrzelić chłopca z ty ła  gdyż stał oc 
przez cały czas zbiegowiska twarzą do 
okien mieszkania Adomata Dowiedziono 
ponadto, te  z rewolweru Adomata dano tyl 
ko 4 strzały, z których wszystkie zestawiły 
ślady na murze przeciwległym 

Wśród towarzyszów gdańskich uwolnie­
nie tow. Adomata, który niewinnie sie­
dział w więzieniu, wywołało niekłamaną
zadość.

pów, którym duńscy hitlerow cy obiecur 
ją pow rót dobrej dla rolnictwa konjunk 
tury. Szczególnie wytężoną agitację pro 
wadzą w Szlezwiku, który na zasadzie 
T rak ta tu  W ersalskiego, jako historycz­
na ziemia duńska, wrócił do swego pra 
wowitego właściciela — Danji.

Tu w Szlezwiku agitatorzy hitlerow ­
scy chodzą od domu do domu, od chaty 
do chaty, zasypując m iasta i wsie swe- i 
mi ulotkam i i broszurami. Centrum  pro 
pagandy na Szlezwik jest starożytne mia \ 
sto  Sundberg. W  mieście tem bawił n ie­
dawno znany „hyg^enista rasow y" dr. 
Giinther, który urządził w Szlezwiku 
„tydzień uświadam iania". Tu zatrzym ał ; 
się także m inister sprawiedliwości Rze- j  
szy dr. Frank, k tóry  incognito objeżdżał j 
Danję, agitując dla Hitlera.

W śród młodzieży chłopskiej a tak ie  ; 
wśród młodzieży konserwatywnej agi- j 
ta c jł ta robi swoje. Już są w Danji od- i 
działy szturmowe, k tóre  odbywają ćwi­
czenia wojskowe, nocne manewry. Są 
już naw et kolumny motocyklowe wzoro 
w ane na formacjach hitlerowskich.

Należy su  spodziewać, że rząd Slau- 
cinga nie ograniczy się do samego za­
kazu noszenia mundurów faszystow­
skich i nie pozwoli polipowi faszystow­
skiemu rozrosnąć się, a zło wyrwie z 
korzeniem  zanim je nazbyt głęboko za­
puści. (To ju t nastąpiło. Jak  już się 
dowiadujemy. Rząd duński przystąpił 
o’:) eflergicznei walki z hitleryzmem w  
Szlezwiku. Red.).

W  Danji — jak zaznaczyliśmy — fa­
szystowska krec ia  robota  r ic  uzewnę- 
trza  się. J e s t intensywna, ale ukry ta. 
Inaczej rzeczy się mają w Szweq’i, a na­
w et w samej stolicy, w  Sztokholmie. Je­
den rzut oka na szwedzka prasę co­
dzienną wystarczy, aby przekonać 
się, ile judaszowe srebrniki zatruw ają i 
w tej północnej W enecji—jak, słusznie 
nazywają Sztokholm — atm osferę jadem 
brunatnej zarazy. Pięć pism wielkim 
głosem w rzeszczy o pochodzie faszy­
zmu, a r.a ulicach w yrostki w tykają 
przechodniom odezwy, nawołujące do 
bojkotu wielkich domów towarowych.

I w Szwecji również agitacja faszy­
stow ska znajduje najwdzięczniejsze echo 
wśród zdeklasowanej młodzieży, która 
dla tej „idei" gotowa jest „wszystko" 
poświęcić. M łodzież ta  już tworzy w zo­
row ane na niem ieckich formacje woj­
skowe, korzystając z  m aterialnej i „mo­
ralnej" w spółpracy niemieckiej kolonji 
w Sztokholmie, składającej się p rzew a­
żnie z „nazich".

Za m łodzieżą mieszczańską ciągnie — 
już nie z nędzy, ale z nudów — mło­
dzież zamożnych sfer konserw atyw nych, 
k tó ra  niedaw no obaliła swego dotychcza 
sowego prezesa i w ybrała na jego miej­
sce porucznika Hammersteina, autora 
głupawej broszury przeciw  socjalistom.

Prasa n iezależna przyniosła wiado- 
domość o pobycie w Berlinie jednego z 
przywódców faszyzmu szwedzkiego i o 
konferencjach odbytych przez tego pa­
na z Goeringiem, który zaofiarow ał pół­
tora miljona marek na cele propagandy 
w Szwecji. P rasa faszystow ska w iado­
mości tych ani prostow ała, ani im za­
przeczyła.

Pomiędzy Niemcami a Szwecją istn ie­
je od szeregu la t wymiana, studentów, 
co odbywa się w ten  sposób, że pew na 
liczba studentów  niem ieckich słucha

w ykładów w Szwecji, a taka  sam a liczba 
studentów  szwedzkich słucha wykładów 
na uniw ersytecie w Greifswald.

I tę  wymianę wyzyskuje się dla pro- 
! pagandy faszystowskiej. Do Szwecji ma. 
j ją być wysłani studenci, co do których 
1 niem a żadnych wątpliwości, że są 100- 
j procentowym i hitlerowcami, 
i  Poświęca się miljony m arek, dusi się 
! wolność, morduje się i męczy dziesiątki 

tysięcy ludzi — w szystko dla zreallzo- 
| wania fantastycznego snu nawpółobłą- 
i kanego morfinisty.

„N iezn an i sprawcy
strzelają d o  P.P.S.-owców

W środę, dnia 6 września r, b. o g. 
16.30, przed fabryką „Franaszka" na 
Woli, w ynikła bójka, spowodowana 
przez prow okatorów  komunistycznych, 
którzy napadli na wychodzących z 
pracy robotników „Franaszka". Do bi­
jących się robotników  bez żadnego o- 
strzeżenia zaczęli strzelać „nieznani 
spraw cy", przy okrzykach komunistów: 
precz z „socjal-faszystami".

Od kul tych sprawców, których fa-

W Hitler]!
PCHAJĄ SIĘ DO ŻŁOBU.

„Vollriischer B eobachter” donosi, że 
ogólna liczba członków stronnictw a hi­
tlerow ców  wynosi 3 900 tysięcy. W cią­
gu ostatnich azasów zgłosiło sfę około 
2 miljonów nowych kandydatów. Dla­
tego też zakaz o przyjmowaniu nowych 
azłooków nie będzie uchylony przed 1 
kw ietnia 1934 r.

OBRONA VAN DER LUBBEGO.
Z Amsterdam u donoszą, że adw okat 

holenderski Pauwels, który  przed k il­
ku dniami zrezygnował z obrony Van 
der Luebbego, oskarżonego o podpa­
lenie Reichstagu, ponownie podjął się 
obrony na prośbę rodziny oskarżonego.

ŚLADEM MUSSOLINIEGO.
„Morning Post" donosi z Berlina, iż 

uporczywie krąży tam pogłoska, jakoby

Hitler zamierzał sam objąć kierownic­
two polityki zagranicznej Niemiec, łą­
cząc funkcję kanclerza z funkcjami mi­
nistra spraw  zagranicznych. W  tym wy­
padku obecny m inister spraw  zagran i­
cznych N eurath powróciłby na swe da­
wne stanow isko am basadora niem iec­
kiego w Londynie.

WOJSKOWE „KADRY PRACY".
W edług doniesień prasy  na zjeżdzie 

przywódców hitlerow skich „Kadr P ra ­
cy" azłonek naczelnego kierow nictw a 
dr. S tellrecht oświadczył, że różne tru ­
dności nie pozw alają na wprowadzenie 
obowiązkowej służby już w  przyszłym 
roku.

Mówca zaznaczył, że świadomie nie 
p jrzeprow adza się wyszkolenia czysto 
wojskowego.

chu wymienić nie możemy, zostali ranni 
ttow. W acław  Kiełfczykowski, Ludwik 
Pniewski, Stefan Zdunek i Henryk Don- 
ner.

Z tego miejsca musimy sprostować, 
że owi spraw cy strzelali nie przy aresz­
towaniu agitatora komunistycznego, jak 
podają gazety, lecz po masówce, pod­
czas bójki, przyozem przedziwnym 
trafem ofiarami padli nasi tow arzysze.

Poda emy pod pręgierz opinji robot­
niczej postępow anie m ętów komunisty­
cznych, napadających na spokojnie 
wracających z pracy robotników  i chcą­
cych za pomocą pałki i prowokaq'i tw o­
rzyć „jednolity front robotniczy".

Czarne listy i książeczki służbowe
w  N iem czech

W  prasie hitlerow skich związków za­
wodowych ogłoszony został rozkaz nie 
jakiego Muchowa, będącego jednym z 
dygnitarzy niem ieckiego „Frontu Ro­
botniczego". W  rozkazie tym poleca on 
kierownikom  poszczególnych związków 
sporządzenie list wszystkich . dawniej­
szych m arksistowskich działaczów  zwią 
zkowych. Zebrane listy zostaną w ydru­
kow ane i utw orzą „czarną księgę", k tó ­
ra  zostanie rozesłana do wszystkich u- 
rzędów pracy, mŁniisftcrjów, arganizacyj 
pracodaw ców  i t. d.

W rozkazie zaleca się kierownikom  
związków, aby listy były pełne i aby 
sporządzający te listy nie powodowali

sentymen-

Faszyzm włoski 
przeciw hitlerowcom

Rzymski korespondent „Le M atin , 
donosząc o przegrupowaniu wojsk włos­
kich w  okręgu Brenneru, twierdzi, że, 
w brew  oficjalnym wyjaśnieniom, pozo­
staje ono w związku z konfliktem aus- 
trjacko-niemieckim. Rząd włoski zdecy­
dowany jest przeciwdziałać wszelkim 
zamachom stanu w Austrji ze strony 
czynników hitlerowskich. Chodzi tu ta ­
kże o samoobronę, gdyż w  ostatnim  cza­
sie propaganda hitlerow ska we włoskim 
Tyrolu zrobiła poważne postępy.

się żadnemi względami lub
ta  mi.

Niezależnie od powyższego zostają z 
dniem 1 października r. b. w prow adzo­
ne w całych Niemczech „książeczki 
służbowe" dla wszystkich robotników  
bez wyjątku. T aka „służbowa książecz­
ka" ze złą adnotacją mściwego m ajstra 
lub fabrykanta raz  na zawsze pozbawi 
robotnika możności uzyskania pracy.

W ypada zaznaczyć, że za czasów ce­
sarstw a, p rzed  wojną, książeczki tego 
rodzaju mieli tylko robotnicy rolni oraz 
służba domowa. Zniosła je rewolucja 
1918 r. Rządząca obecnie w  Niemczech 
partja, mająca w  swej nazwie w yrazy 
„socjalistyczna" i „robotnicza", w pro­
w adza zwyczaje niepraktykow ane n a ­
w et za W ilhelma II.

„Pożyczka narodowa"
Pożyczkę wew nętrzną, świeżo rozpi­

saną przez Rząd, nazwano „pożyczką 
narodową". Dlaczego nie „państw ow ą"? 
Toż endecy będą mieli pretensję o ko­
rzystanie z ich słownictwa, posądzą „sa­
nację" o konkurencję. A z drugiej s tro ­
ny, czy przez określenie „narodowa" 
chce się odsunąć mniejszości narodowe, 
chce się pożyczkę „unarodowić" w sen­
sie ograniczenia do Polaków ? A p rze­
cież do Kom itetu Organizacyjnego po­
życzki wchodzą i żydzi i praw osław ni.

Na posiedzeniu organizacyjnem tego 
Komitetu, k tó re  odbyło się onegdaj, 
min. skarbu p. Zawadzki oświadczył m. 
im., że nie wątpi o powodzeniu pożyczki, 
zwłaszcza, że Państwo — zdaniem  p. 
m inistra — cieszy się zaufaniem sfer fi­
nansowych.

Z tym optymizmem nie da się pogo­
dzić oderw ą Kom itetu Obywatelskiego, 
k tó ra  na  początku mówi o dobrow ol­
nym udziale w pożyczce, dalej zaś gro­
zi!.,., „udział w pracy nad przetrw aniem  
przez podpisanie „Pożyczki N arodo­
wej" jest obowiązkiem. Kto się odeń u- 
chyli — winien zostać potępiony przez 
ogół, jako ten, co dezertuje z pola wał­
ki o lepszą przyszłość kraju".

Z optymizmem mir:. Zawadzkiego nie 
harm onizują też słowa maraz. Raczkfe- 
wicza, w ypow iedziane na tem  że zebra­
niu organizacyjnem : „Jest niezbędne
w ytw orzenie takiego nastroju opinji pu- 
bliczueq, by źle się czuł człow iek, który, 
mając możliwości, uchyli się od tego o- 
bowiązku".

W reszcie przeciw  optymizmowi min. 
Zawadzkiego świadczyłby fakt, te  po­
życzka jest imienna. Umożliwia to kon ­
trolę obyw ateli i „wytw orzenie takiego 
TJastroju opinji publicznej, by źle aię 
czuł człow iek" i t. d.

Czystka na wyższych uczelniach
w e L w o w ie

„Brunatna księga" o terorze w Niemczech
M iędzynarodowy kom itet obrony o  ̂

fiar teroru  hitlerow skiego w Bazy­
lei ogłosił temi dniami „brunatną księ­
gę"', k tó ra  podaje w strząsający opis 
stosunków bezpieczeństw a osobistego 
w Niemozech. „Księga brunatna w y­
mienia na 12-tu bitych stronicach n a ­
zwiska osób, k tóre  zostały zam ordowa­
ne z ukrycia i uchodzą za „zaginione’ , 
oraz nazwieka więźniów obozów kon­
centracyjnych, zamordowanych przy 
rzekom ej próbie „ucieczki". Nazwiska 
ofiar te ro ru  hitlerow skiego w Niem­
czech podane są w edług spisu alfabe­

tycznego z dokładnem  wymienieniem da 
ty  i miejsca zbrodni.

W  krajach Europy Zachodniej rew ela 
qje, zaw arte w  tej księdze, w yw arły 
w strząsające w rażenie, zwłaszcza, te  
wśród zamordowanych znajduje się 
wielu, którzy wogóle nie brali czynne­
go udziału w życiu polityciznem. Szcze­
gólnie opinja angielska, nie wyłączając 
grup skrajnie prawicowych, reaguje bar 
dzo ostro przeciw  m etodom m orderstw  
i skrytobójstw a, stosowanym w Niem­
czech. (Press)

W kołach uniw ersytetu Jan a  Kazimie 
rza  we Lwowie mówi się o zwinięciu 
czterech  katedr, m ianowicie: filologji
klasycznej prof. Ganszyńca, historji sztu 
k i prof. Kozickiego, m atem atyki prof. 
Róziewicza i anglistyki prof. T arnaw ­
skiego.

Pod względem politycznym dwaj p ier 
wsi profesorow ie wysługiwali się sanacji 
(Ganszyniec, ex-socjalista), tylko na 
punkcie reform y wyższego szkolnictwa 
byli odmientjego od oficjalnego kursu 
zdania.

Prof. Ganszyniec naw et w sposób

dość gwałtowny w ystąpił przeciw  tej
reform ie, z czego wynikła spraw a hono­
rowa. Prof. Tarnaw ski należy do nar. 
demokracji. Na wydziale prawniczym 
ma być zw inięta ka ted ra  praw a rzym­
skiego (prof. Chlam tacza przeniesiono 
na em eryturę), historji praw a (po ś. p. 
prof. Balzerze), ekonomji pol*tyczt.«j po 
prof. Głąbińskim. praw a karnego po ś. 
p. prof. Stebelskim  i praw a ogólnego 
prof. Dubanowicza. Na teologji zwija się 
2 katedry .

Na politechnice lwowskiej ma być 
zniesiony w ydział ogólny i 14 katedr.

Francja fortyfikuje granicę niemiecka

Atak reakcji hiszpańskiej na socjalistów
Z M adrytu donoszą, że sytuacja we- 

w nętrzno-poliłyczna ponownie się zao­
strzyła. Politycy partyj burżuazyjnych 
oraz ich prasa domaga się natychmia­
stowej dymisji gabinetu premjera Azany 
i żąda interwencji prezyrenta Zamory.

Z a k a z  s p r z e d a ż y  
podobizny H tlera na L twie

Z Kowna nadchodzi wiadomość, że 
w ładze litewskie w Kownie wydały za­
kaz kolportow ania pocztów ek z  podo­
bizną H itlera, oraz propagandowych 
pieśni hitlerow skich i wszelkich odznak 
ruchu hitlerowskiego. Za n ieprzestrze­
ganie tego zakazu grożą poważne kary. 
(Press).

Politycy ci tw ierdzą, że przesilenie ga­
binetowe jest sztucznie odkładane aż do 
chwili uchwalenia przez K ortczy usta­
wy o robotnikach rolnych, k tó rą  popie­
rają socjaliści. W ysuwają zarzut, że 
gabinet Azany nie zechce dobrowolnie 
ustąpić.

Przypuszczają, że dymisja Azany jest 
nieunikniona i że nowy gabinet będzie 
się składał z przedstaw icieli wszystkich 
stronnictw  republikańskich z wyjątkiem 
socjalistów. Nowy rząd rozwiąże parla­
m ent i rozpisze wybory.

(W iadomość powyższą należy przyjąć 
z wielką ostrożnością. Od czasu do cza­
su puszcza się w św iat tego rodzaju 
alarm ujące wieści, by zdyskredytow ać w 
opinji zagranicznej rząd, w którym  so­
cjaliści w ybitną grają rolę. Red.).

Spraw ozdaw ca dziennika „Ere Nou- 
velle", k tóry  tow arzyszył premjerowi 
D aladier w jego podróży inspekcyjnej 
wzdłuż granicy francusko .  niemieckiej, 
zaznacza, że pierwsza część fortyfikacyj 
jest na ukończeniu. Roboty betonow e 
będą w najbliższym czasie zakończone.

Zgon króla Iraku
Ubiegłej nocy zmarł tu  król Iraku Faj- 

sal. Przyczyną zgonu był a tak  sercowy.

Wynrana
D iia  6-go b. m. dokonano w Kołoso- 

w ie wym iany więźniów między Polską 
a Rosją.

Ze strony polskiej w ydany został So­
wietom  były poseł białoruski, Tarasz- 
kiewicz, a ze strony sowieckiej, O lech­
nowicz, poeta  białoruski, k tó ry  przed 
siedmiu laty  wyem igrow ał do M ińska, 
gdzie zam ierzał założyć tea tr.

Zaaresztow ano go, osądzono na dzie­
sięć la t w ięzienia, z czego siedem  lat 
odsiedział.

Obecnie następuje druga faza prac, 
polegająca na zaopatrzeniu fortyfikacyj 
w odpowiednią ilość dział automatycz­
nych, których pociski będą mogły prze­
bijać pancerze tanków najnowsnej kon­
strukcji. P iem jer D aladier przywiązuje 
największą wagę do prac fortyfikacyj­
nych i podczas swej podróży inspekcyj­
nej ustalał osobiście w raz z rzeczoznaw ­
cami szczegóły techniczne.

Konfiskata 
„Głosu Kobiet"

„Głos Kobiet" został skonfiskowany 
za artykuł tow. A. O. p. t. „W cie iiu  
szubienicy'', poświęcony procesowi ko- 
bryńskiemu.

Z j a z d
Centralnego Związku 
Górników

W  dniach 16 i 17 w rześnia 1933 r. od­
będzie się w K rakow ie Al. Z. K rasiń sk ie  
go 16, V Kongres C entralnego Związkri 
Górników.



N r. 323 m „ROBOTNIK*', sobota, 9 w rześn ia  1933 S ir. 3

Przeciw haniebnej polityce sowietów na Ukrainie
Protest socjalistów uKraińsKich

Towarzysze ukraińscy, zarówno z 
Polski, jak też na emigracji, wystoso­
wali protest do organizacyj socjalistycz­
nych wszystkich krajów. Protest ten 
przytaczamy poniżej r opuszczeniem 
początku, raw .eraącego fakty, znane 
dobrze naszym czytelnikom. Red.

P o 14 la tach  d y k ta tu ry  bolszew ickiej 
ro b o tn icy  i chłopi U k r a in y

Ź®? masowo z  głodu 
n a  swej ta k  urodzajnej ziemi. C oraz  cz ę ­
ściej słyszy się o w ypadkach

ludożerstw a z głodu.
Ju ż  po raź  drugi U k ra in a  p rzeżyw a 

taką k a ta s tro fę  głodow ą, jak  w  la tach  
1921/22. I dzieje się to  na U kra in ie  
p o  14 la tach  tej d y k ta tu ry  bo lszew ic­
kiej, która  ob iecyw ała  szczęście, dobro­
b y t i now e życie d la  m as pracujących.

S tw ierdzam y, źe p rzyczyną jedyną i 
oczyw istą głodu t:a U kra in ie  R ad z iec ­
k ie j jest
bezwzględny wyzysk ekonomictany na­

rodu ukraińskiego 
p rze z  d y k ta tu rę  bo lszew icką, —  k tó ra  

a tuje U kra inę  jak  kolonję C orocz- 
le w yw ozi rząd  bolszew icki miiljony 

R os>,; ce-ntralnej dla do- 
* 3 , wyż ywi e ni a  w ażniejszych o- 
rodków , arm ji i czerezw yczajk i, albo— 

R® dum pingow ych cenach  zagran icę dla 
2 °®Ycia w alu ty . R ząd  bo lszew ick i 

®ataja fak t głodu na Ukrainie, 
zyni to  n ie ty lko  d latego, iż w ym aga 

e£o pow aga d y k ta tu ry , ale ta k że  dla- 
by i dalej m ógł ek sp lo a to w ać w y- 

bidność U krainy.
R ów nocześn ie z ekonom icznym  w yzy­

sk iem  jesteśm y św iadkam i n ie sły ch an e­
go

te ro ru  politycznego.
O becnie n aw e t złudna sam odzielność 

p ań stw o w a U kra iny  R adzieck iej n ie  ist 
T.ieje. W iększość kom isarja tów  ludo­
w ych U kra iny  zniesiono, kom unistów  - 
U kraińców  zastępu je  się kom unistam i- 
Rosjanam i, k u ltu rę  i n au k ę  u k ra iń sk ą  
o ddano  pod o s try  do zó r policyjny.

T en  n iesłychany  w yzysk  ekonom icz­
ny  ludności u k ra iń sk ie j i cen tra lis ty c z ­
n e  .  po lityczny  te ro r  m usiały  oczyw iście 
w yw ołać w ielk ie  n iezadow olen ie  ludno 
ści uk raiń sk ie j i p ró b y  sprzeciw u. A le 
rząd  bolszew ick i zd ław ił te  p róby  n ie ­
m iłosiern ie , w ysyłając ca łe  w sie na Sy-

, b ir i do  obozów  koncen tracy jnych .
T a  p o lity k a  rządu  m oskiew skiego mu 

| s ia ła  w końcu w yw ołać n iezadow olen ie  
; naw et w śród  w ybitnych dzia łaczy  ko- 
j m uuistycznych uk ra iń sk ie j n a ro d o w o ś­

ci. A le i ich ta k że  nie oszczędził te ro r  
m oskiew skiej d y k ta tu ry . A resztow ano , 
wyw ożono, a n aw e t rozstrzeliw ano  
tych , k tó rzy  ośm ielili się p ro testo w ać . 
T ak  aresz to w au o  kom isarza  Szumskie­
go, rozstrzelano  Pałaszczuka — Konara 
i  innych.

W  te j a tm osferze  popełn ił sam obój­
stw o zas tęp ca  P re ze sa  R ady  K om isarzy 
Ludow ych U kra iny  R adzieck iej M. Skry 
pnyk, k tó reg o  natychm iast usłużna s ta ­
linow skiej d y k ta tu rze  p ra sa  bo lszew ic­
k a  ob rzu c iła  obelgam i i d la  ła tw ie jsze ­
go efek tu  uczyn iła  szpiegiem  i faszystą. 
—  Zginął o n  n a  znak  p ro te s tu  p rzec iw  
podep tan iu  p rzez  obecną s ta linow ską 
b iu ro k rac ję  w szystk ich  tych zasad , t a  
k tó ry ch  o p ie ra ła  się konsty tuc ja  Zw ią­
zku R adzieck iego . Zginął n a  zn ak  
pro testu  przeciw  imperialistycznemu po­

chodowi Moskwy na U krainę.
T a p rzec iw  - u k ra iń sk a  p o lity k a  by ła  

też  p rzyczyną śm ierci najw ybitn ie jszego  
p isa rza  p ro le ta riack ieg o  U kra iny  M. 
Chwylowego.

U k ra in a  R ad zieck a  p rzeży w a ciężkie 
chw ile. N ajurodzajniejszy  w  E urop ie  
k ra j zam ien ia  się w  cm entarzysko , skąd 
dochodzi nas  ty lko  p łacz  i jęk i głod­
nych, dręczonych  i katow anych . W  w ię ­
z ien iach  bolszew ick ich  p rzebyw ają sta le  
ty siące  uk ra iń sk ich  socjalistów , chłopów  
i robotn ików .

W  tej ciężk iej d la  sieb ie chw ili naród  
u k ra iń sk i, naró d  ch łopów  i robo tn ików , 
n ie  m oże oczek iw ać pom ocy od nikogo 
innego, jak  ty lko  od 
o rg arizacy j socialiituoTnych w szystk ich  

narodów
i od przeciw ników  w szelkiej niew oli i 
w yzysku

My, u k ra iń scy  socjaliści, p ro te s tu je ­
my w obec ca łego  św ia ta  k u ltu ra ln eg o  
p rzeciw  tem u barbarzyńsk iem u  n iszcze­
niu p rzez  bo lszew icką d y k ta tu rę  uk ra iń  
skiego ludu pracu jącego , p rzec iw  p o d e p ­
tan iu  tych  praw , k tó re  n a ró d  uk ra iń sk i 
w yw alczy ł w  długich la tach  w alki r e ­
w olucyjnej, p ro testu jem y  p rzec iw  m a­
sowem u rozstrzeliw an iu  p ro testu jem y

p rzec iw  m asow ym  aresztom , p rzec iw  
hańb ie obozów  koncen tracy jnych . 

Żądam y ogólnej am nestji politycznej. 
W zyw am y socjalistyczne organizacje 

w e w szystk ich  k ra jach , ażeby  p rzy łączy  
ły się do  naszego  p ro testu .

T ow arzysze! P ro te s tu jec ie  p rzeciw  
w yw ozow i zboża z U kra iny  R adzieck iej!

P iętnu jcie  n ie ludzką  po litykę w yg ła­
dzania i p o lity k ę  te ro ru , jak ą  stosuje 
bo lszew icka d y k ta tu ra  n a  U kra in ie  R a­
dzieckiej!

N iech żyje w olność!
N iech żyje w olne sam ookreślen ie 

w szystk ich  narodów !
N iech żyje Socjalizm !

Za Delegaq*ę zag ran iczną U kra ińsk ie j 
Socjal - dem okra tycznej R obotniczej 

P artji:
Panas Fedenko Izaak M azepa

Za U kra iń ską  Socjal - dem okra tyczną 
P artję :

Lew Hankiewycz Iwan Kwasnycia
Za U kra iń ską  S ocja listyczną R ad y k a ln ą  

P a rtję :
Iwan M akach Matwij Stachiw.

..

Przegląd prasy
POJĘTNY UCZEŃ

K oresponden t „Polski Zbrojnej" z B er
lina opisuje „p arad ę"  norym berską . Z 
opisu tego dow iadujem y się, i e  pom im o 
w ielk iej wagi, jaką H itle r p rzyp isyw ał 
obecności dyplom atów  w N orym berdze, 
am basadorow ie Francji, Aglji i S tanów  
Z jednoczonych św iecili n ieobecnością . 
B ył za to  am basador W łoch, co jest rz e ­
czą natu ra lną . Przem ilcza zupełn ie k o ­
resp o n d en t „Pol. Zbr. ’, czy b y ł w  N o­
rym berdze pose ł polski, czy nie. C ie ­
kaw e.

W  tejże korespondencji znajdujem y 
streszczen ie  m ow y H itlera. Pom iędzy  in- 
czy tam y tam :

„Pojęcie jedności państwowej i na­
rodowej ujęte jest w krótką formułę: 
Niemcy — to partia narodowo-socjaK- 
styozna".

Czy nie znajdujecie podob ieństw a ze 
stosunkam i u nas, gdzie w ielu „sen a to ­
rów " tw ierdzi, i e  k to  nie idzie z „sana­
cją” , ten  idizie przeciw  narodow i i jest 
antypaństwow ceim .

P o ję ty  uczeń  z tego H itlera!

ProwoKacia i głupota
Od pew nego czasu, jak ieś indyw idua 

poczęły  w śród ko le jarzy  w ęzła w a r­
szaw skiego, rozpuszczać w e śc i, że 
'akoby  czołow i działacze Z. Z, K. g ra­
w itow ali ku „sanacji" i ciągnęli do  niej 
ca ły  zw iązek ko lejarzy .

Jak k o lw iek  w ieści te do ta rły  jeszcze 
przed paru  tygodniam i i do  naszej re- 
dakci’. to  jednak nie reagow aliśm y na 
nie, u w a ta  ac je za zbyt głupie bajki 
godne bab od magla, by wogóle zajm o­
w ać się niemi.

O kazuje się jednak, że te  bajki pod ­
trzym yw ane są z ca łą  uporczyw ością i 
w idocznie z rozmysłem i wyrafinowa­
niem szerzone wśróa' rozm aitych grup 
koleajrzy, p rzedew szystk iem  w  w a r ­
sz tatach...

Znam ienna rzecz, że w śród rozsiew a­
jących te  bzdury  są i u rzędnicy  adm i­
nistracji k o lco w e j, k tó rzy  do m ężów  
zaufan ia Z. Z, K. np. w  w arsz ta ta ch  
zw racają się z pytaniam i czy to praw da 
że w Z. Z. K. jest rozłam (!), bo jedni

ciągną związek do „sanacji” , a  drudzy 
się opierają” (!!)

System atyczność i zajadłość, z jaką 
te  idjotyzm y są  szerzone i ciągle „od­
św ieżane" w sk azure w yraźn ie  n a  źró­
dło o św ie tla jąc  p rzy tem  d o sta teczn ie  
chyba nikczemność tych, którzy czidac 
sw ą bezsiłę  wobec Z. Z. K. 
probu ią w pływ y jego podgryzać pokąt- 
nemi bajkami w prześw iadczeniu , źe 
m iędzy kolejarzam i przecież znajdą się 
głupcy, co w te  bajki wierzą.

N a nikczem ność n iem a lekarstw a, 
w ięc p row oka to rzy , k tó rzy  robo tę  tę  
p row adzą na czyjś w idocznie rozkaz 
mogą sobie tę  ro b o tę  p row adzić dale ', 
dopóki zn ieciepliw ieni ko le jarze sami 
im geby n ie  zamkną...

D ziw ićby się  tyliko należało , gdyby 
w śród ko le jarzy  zna laz ł się k to ś  tak  
ciemny, by  na te j robocie  p ro w o k a to r- 
skiej się nie poznał... P rzypuszczam y, że 
tak ich  naiw nych niem a.

Odcinek prawniczy
Harmonja w wymiarze sprawiedliwości

„S anacja ‘ z e rw a ła  z teo rją  M ontes­
k iusza podzia łu  w ładz na n ieza leżne od 
*iebie w ład ze : u staw odaw czą, w ykonaw ­
c ą  i sądow ą. D ąży do jednej w ładzy  
Państw ow ej, k tó re j różne fukneje w y­

m y w a n e  są p rzez  za leżne od niej róż- 
ac  jej organy. Idąc do teg o  celu dw u- 

£ ° tn ie  zn iosła n ieusuw alność sędziów , 
^  y P odporządkow ać w ym iar sp raw ie- 

te i jednej w ładzy  państw ow ej. 
, n ak  n a w et i sądy dzisiejsze nie- 

> o n ie ynoznwają się w  poglądy poli- 
" . , e obecnych k ie row n ików  naw y

Wo^vej, ale i przy  teo rji podziału  w ładz z , .
, w ym iaru sp raw ied liw ości czy­

nią er\yąny od życia akadem ick i apa- 
ra  , n ie P rz e łk n ię ty  żadną szerszą  spo- 
eczm m \ś lą  p rzew odnią. Sądy poszcze­

gólną spraw ę tra k tu ją  w sposób zupe ł­
nie oderw any  i ^  ją tak  ja k jd y b  
p o za  sp raw ą nic j n ie ^

W vdaje się. ... ., , * sądy, idące w iern ie  po
linji zaPa r >’Wań rządu w  dziedzin ie je ­
go posunięć Politycznych, odbić sobie 
chcą p raw o  o n iezaw isłości w  dziedzi­
n ie  sP ra ' v f  'ty k ą  n ie  m ających nic
w spólnego i p rzy  S ądzetiu  tych spraw
n i e z a w i s ł y  P « e i s t ao2ają w indyw idua­
lizm każdego sądu, posun ię ty  ta k  d a le ­
ko, iż czasam i s aje s}ę Qn za p rzec ze­
niem  celow ości w  w ym iarze sp raw ie ­
dliw ości wogóle.

M yśl naszą zilustrujem y szereg iem  a u ­
ten tycznych  p rzyk ładów . Toczy sj w 
tym  samym sądzie, często  w tym samym
w ydziale . k ,lk a  zuPe W  identycznych  
spraw , różniących się ty lko  osobam i 
stron. Część sp raw  rozpoznaje jeden 
sędzia i pow ództw a uw zględnia. P ozo ­
s ta łe  spraw y k ilka dni później rozpo­
znaje w  tym  sam ym  sądzie inny sędzia 
-  pow iadom iony o p ierw szych  _
kach —  i w  tych sam ych w arunkach  p o ­
w ództw a oddala- akty tak ie  zacho­
dzą n a w e t bardzo  częs to  i w  Sądzie 
N ajw yższym , nie m ów iąc juz o ro zb ież­
ności, istniejącej ° °  do n iek tó rych  za ­
sadniczych tez  między S ądem  Najwyż­
szym a Najwyższym T rybuna łem  A dm i­
nistracyjnym. . ,

K toś rzekom o  podrobił jednocześnie 
dw anaście  w eksli. W ytacza ją  mu sp ra ­
w ę w zględem  jeder-as*11 w eksli.  ̂ad  w 
sk ład z ie  trzech  sędziów  z różnych p rz y ­

czyn w ydaje w yrok  un iew inniający. Po 
roku w ypływ a sp raw a dw unastego w e k ­
sla. Sąd w sk ładzie  jednego sędziego
— powiadomiony o pierwszym w yroku
—  i w  tych sam ych w arunkach  w  obu 
instancjach w brew  w nioskow i p ro k u ra ­
to ra  w ydaje w y ro k  skazujący. P onad to  
następu je  odm ow a u łaskaw ien ia .

S ąd  g rodzki skazu je  kogoś na dw a 
m iesiące w ięz ien ia. O skarżycie l publicz­
ny t i e  apeluje. A peluje oskarżony. Sąd 
odw oław czy s tw ie rdza , iż sp raw a w in­
na być rozpoznana w pierw szej in s tan ­
cji p rzez  Sąd O kręgow y, k tó ry  tegoż o- 
skarżonego za ten  sam  czyn skazuje już 
na jeden  ro k  w ięzien ia, aczko lw iek  o 
poprzedn im  w yroku  by ł pow iadom iony.

Sąd na posiedzeniu  gospodarczcm  
stw ie rdza, iż oskarżonem u grozi najw y­
żej pół roku  w ięz ien ia  i sp raw ę um arza 
n a  m ocy am nestji. O skarżony  n a  z a ­
stosow anie am nestji n ie zgadza się. T en  
sam sąd na posiedzeniu  publicznem  za 
ten  sam czyn p rzy  b rak u  jak ichko lw iek  
now ych obciążających okoliczności,
w brew  w nioskow i p ro k u ra to ra , skazuje j 
tego sam ego oskarżonego  na jeden  rok  ! 
w ięz ien ia i jako  ś ro d ek  zapob iegaw czy  j 
s tosuje a re sz t natychm iastow y.

W sk u tek  redakcy jnych  n ie jasności n o ­
wej polskiej p ro ced u ry  cyw ilnej n ie k tó ­
re  sądy uw ażają, iż w pew nej k a teg o rji 
sp raw  o eksm isję n iem a apelacji. P o ­
w staje  dyskusja. M in ister sp raw ied liw o­
ści okólnikiem  w yjaśnia, że p rzep isy  
p ro ced u ry  fak tyczn ie  nie pozbaw iają  
apelacji żadnej k a teg o rji sp raw  o ek s­
misję. A w  dalszym  ciągu są sądy, k tó ­
re  ape lacji w  tych sp raw ach  nie p rzy j­
mują,

Tych k ilk a  p rzy k ład ó w  zdaje się w y­
sta rc zą  zupełnie . M usim y w yjaśnić, że 
w e w szystk ich  podanych  p rzez  n as  w y ­
pad k ach  form aln ie sądy p o stęp o w ały  ; 
zupe łn ie  legalnie. J e d n a k  m ia ły  obo­
w iązek  w ziąć pod  uw agę już za p ad łe  
w yrok i a  tym czasem  zachow ały  się tak , 
iakgdyby  dzia ło  się w szystko  w  sem ina­
rium naukow em  u n iw ersy te tu , a nie w 
żywym  organiźm ie społecznym . N ieza­
w isłość sędziego w  każdej sp raw ie  n ie 
® oże w szak  iść ta k  da leko , aby  osoby 
w ym iarem  spraw ied liw ości z a in te re so ­

w ane i ich o to czen ie  w ychodziły  z sali 
sądu najzupełn ie j zdezorien tow ane .

W edle  „sanacji" n ie ty lk o  poszczegól­
ne  w ładze  w inny być organam i jednej 
w ładzy  państw ow ej a n ie  dzia łać  „od 
sasa  do ła sa” , ale i poszczególny o rgan  
te j w ładzy , w  danym  raz ie  o rgan  sądo ­
wy, w inien harm onijn ie w ykonyw ać 
sw e zadanie. Sądow nictw o ty lko  w tedy  
będzie  ’ się cieszy ło  zaufan iem  sp o łe­
czeństw a, o ile w  w ym iarze  sp raw ied li­
w ości n ie  będzie  dysharm onji. N ie ty lko  
my, ale w  p ierw szym  rzędzie  obecny 
rząd  w łaśn ie w inien dążyć do harm onji 
w w ym iarze spraw iedliw ości, w szakże 
w ed le  „sanacji" is to tą  racji by tu  jej rz ą ­
du m a być w łaśn ie zap ro w ad zen ie  w 
P ań stw ie  „ ładu" i „harm onji", a w ięc i 
w  działa lnośc i poszczególnych organów  
rządu. Tym czasem  w brew  swej d o k try ­
n ie konsty tucy jne j rząd  r.ie jest w zgo­
dzie sam  z sobą, gdy w p ro ced u rze  k a r ­
nej zezw ala  sądom  po uchy len iu  w y ro ­
ku p rzez  Sąd N ajw yższy do w ydan ia  w 
tej sam ej sp raw ie  i p rzy  tych sam ych 
okolicznościach now ego w yroku  su row ­
szego od już pop rzed n io  w ydanego , o b a ­
la jąc tem  sam em  zasadę harm onji w  dzaa 
laniu  w ładz w ym iaru  spraw iedliw ości.

Józef Litauor.

Kronika
X) Obowiązek gminy dostarczania gruntu 

kierownikom i nauczycielom szkól publicz­
nych. Min. Spraw Wewn. wyjaśniło pismem 
z 13IV 1933, iż obowiązek ten w stosunku 
do kierowników nie iest bezwzględny a j 
zależny od możliwości gminy Gdy gmina j 
nie może udzielić gruntu, nie otrzymuje kie- J 
równik równoważności w pieniądzach. O- 
bowiązek ten w stosunku do nauczycieli już 
wogóle nie istnieje.

X) W „Notariacie i Hipotece" z 1 b m. 
m aiduje się artykuł słusznie domagający 
się wydania prawa o przerachowaniu (walo­
ryzacji) zobowiązań dolarowych. Żądanie 
to  uzupełnilibyśmy jaszcze i waloryzacją 
sobowiązań w funtach szterlingach, aczkol­
wiek uzupełnienie to miałoby mniejsze zna 
ozenie

X) „Kur/er W a rsza w sk i“ z dnia 2 wrze­
śnia r. b. donosi bez komentarzy, iż w 
Gdańsku toczy się sprawa przeciwko ośmiu 
Polakom, oskarżonym o wzniesienie okrzy­
ku „Niech ty je  Polska i Gdańsk mech ży­
je marsz. Piłsudski" Jednym z oskarżonych 
jest obywatel polski, urzędnik rady portu, 
Cymorek. osadzony w tej sprawie w aresz- 
oie od 29 lipca r. b. Sprawa została ostat­

nio odroczona z powdu nieprzybycia świad 
ków. W czynie zarzucanym oskarżonym — 
brak cech przestępstwa, boć i w Polsoe wol­
no wznieść okrzyk na oześć Gdańska i ied- 
nego z jego senatorów Sprawą tą, o której 
cicho w prasie sanacyjnej, winien zająć się 
jaknajszybciej rząd i energicznie domagać 
się wypuszczeoia na wolność niewinnie za­
aresztowanego. Opinja publiczna winna do­
magać się wyjaśnień! Oto iak wygląda poro­
zumienie naszego rządu z hitlerowskim se­
natem gdańskim. O nieszczerości ze strony 
hitlerowskiego senatu uprzedzaliśmy wielo­
krotnie.

X] Śmieszne i niesmaczne wrażenie wy­
wołała notatka umieszczona w Nr. 35 „Ga­
zety Sądowej Warszawskiej“ obszernie i ze 
szczegółami zaprzeczająca wiadomości pra- 
sowei, iż na czele delegacji prawników pol­
skich na Ziazd prawników państw słowiań­
skich w Brat!sławie mieli stanąć Sędzia Rap 
paport i prokurator Lemkin Czyż Zjazd 
ten zwołany został pod hasłem czystości 
rasy słowiańskiej?! Wszakże hasłu temu nie 
hołduje „Gazeta Sądowa” , dlaczego więc 
przelękła się syczenia gadziny antysemic­
kiej?!

Orzecznictwo Sadowe
Zawarcie umowy pracy „do śmierci” pra­

cownika oznacza zawarcie urnowy pracy na 
ozas nieokreślony z dopuszczeniem możli­
wości rozwiązania umowy za poprzedniem 
tsstawowem wypowiedzeniem.

fS N. Izba III.I. kw. 2546/31 z 25.XI 
1932).

O dpow iedź  redakcl i
Odcinka P .a w n iczeq o

85) J. Maciągowi w Częstochowie. O ile 
godło państwowe jest częścią Waszego szyi 
du, to należy się od niego podatek komu­
nalny. nawet jeśli godło to jest oddzielone 
od reszty szyldu.

86) St. Kowalskiemu w Nur n'B. Listow­
nie porad nie udzielamy. Znaczki są do 
zwrotu. Możecie nabyć ziemię na własność 
jeśli jej współwłaścńoiele zamieszkali w 
Ameryce spiszą akt sprzedaży tej ziemi u 
notariusza w Ameryce. Bez ich zgody zie­
mi nabyć nie możecie. Pożyczki dzierża­
wioną ziemią lub domem bez hipoteki zabez­
pieczyć hipotecznie nie możecie. Materjał 
domu rozebranego lub jego wartość należa­
ły do właścicieli ziemi. Nowy dom należy 
do Was. Nie znając umowy dzierżawy, nie 
możemy podać Wam skutków dewaluacji Ś 
wpłaconego czynszu.

CZY POŻYCZKA POKRYJE 
DEFICYT?

Nasz b ra tn i „N aprzód" zastanaw ia 
się, czy pożyczka w ew n ę trz n a  pokry je 
deficyt do końca roku, czy  też  nie s ta r-  
azy jej na pok rycie  tego  n iedoboru .

„Naprzód” dow odzi, że pożyczk i nie 
s ta rc z y  na pok rycie  deficytu.

A o to  w yw ody „N aprzodu":
„Do ogłoszonego dekretu ustawy do­

damy komentarz, nawet dwa: jeden od 
p. premjera, drugi od p, ministra skar­
bu. Z tego ostatniego komentarza chce­
my wskazać na jeden zwrot, mianowi­
cie, że „pożyczka w wysokości, która 
może być pokryta bez trudności przez 
społeczeństwo, wystarczy nam na wy­
równanie reszty deficytu budżetowego 
za bieżący rok operacyjny, czyli że rząd 
nie będzie potrzebował uciekać się do 
żadnej innej operacji finansowej, ani 
nakładać na społeczeństwo ciężarów, 
któreby mogły sytuację finansową u- 
trudnić”.

Przypatrzmy się, jak w świetle cyfr 
wygląda ta  optymistyczna nadzieja. Za 
trzy lata 1930/33 deficyt budżetowy 
wynosi 599 miłjonów. Na rok budżeto­
wy 1933/34 deficyt — w proporcji 90 
miłjonów za 4 miesiące — 270 miłjonów, 
razem deficyt za 4 lata będzie wynosił 
okrągło 900, jeżeli nie więcej, miłjo­
nów.

Jakie ®ą źródła pokrycia tego defi­
cytu? Przedewszystkiem za takie źró­
dła uważa się rezerwy skarbowe, które 
podano na 571 miłjonów z tą jednak wa 
żną różnicą, że pieniądze te  były „za­
mrożone" t. j. umieszczone w trudnych 
do zrealizowania papierach i w bankach 
państwowych Drugiem źródłem pokry­
cia była jsożycaka zapałczana p. 
Matuszewskiego w wysokości 32 ma- 
ljonów dolarów, z której po rozmai­
tych potrąceniach pozostało okrągło 
200 miłjonów. Trzecicm źródłem było 
podniesienie bezprocentowego kredytu 
w Banku Polskim o 50 miłjonów, z k tó ­
rych 40 już wybrano. Gzwartem było 
powiększenie obiegu bilonu o 76 milio­
nów — z 320 na 3% — w drodze zwy­
kłego rozporządzenia ministra skarbu,

Ponieważ z rezerw kasowych „od­
mrożono” najwyżej 200 miłjonów, miał 
więo skarb państwa do rozporządzenia 
200 miłjonów z rezerw plus 200 milio­
nów z pożyczki zapałczanej plac 110 
miłjonów z Banka Polskiego płus 76 mi­
lionów z bilonu, razem 586 milionów, 
czyK te  do pokrycia deficytu 900 miłjo­
nów brakowało jeszcze 344 miłjonów. 
Tu właśnie zaczyna się działalność ope- 
racyj finansowych. Bilety skarbowe da­
ły — o ile już zostały wysprzedane — 
200 miłjonów, potyczka wewnętrzna da 
efektywnie około 110 miłjonów — razem 
310 miłjonów, czyli że n'ema jeszcze je­
szcze pełnego pokrycia deficytu do koń­
ca r. budżetowego 1933 34, gdyby się 
nawet przyjęło, że nie będzie większy 
niż 270 milionów, w co minister skarbu 
wierzy, mówiąc, źe „d e fe rt budżeto­
wy z całą pewnością będzie mniejszy od 
przewidzianego ustawą skarbową i p ra­
wdopodobnie mniejszy od realnego d e­
ficytu za rok ubiegły".

Dalej powiada czy przyrzeka p. mi­
nister. że nie r.ałoży się na społeczeń­
stwo nowych ciężarów. Rozumiemy, że 
je©t to ciężka decyzia ze strony czynni­
ków, które celowały w tworzeniu róż­
nych funduszów — z minimalnym efek­
tem. Czy jednak przyrzeczenie nieoa- 
kładania nowych ciężarów odnosi się 
też do zapowiedzianych podwyżek po­
datku przemysłowego i gruntowego o- 
raz do podatku od uboju? Należy takie 
przyrzeczenia dawać, i brać z wielką o- 
etroźnością, gdyż — oo do dawania — 
żaden minister nie może przewidzieć, de 
jakich źródeł będzie musiał sięgnąć, gdy 
dotychczasowe wysychają.

Nie ulega wątpliwości, że pożyczka 
120 milionów nawet dla naszego biedne­
go społeczeństwa nie iest sumą niemo­
żliwą do zrealizowania. Nawet bez wiel­
kich wysiłków propagandowych może i 
powinna ona pójść szybko i wydatnie. 
Pytanie tylko, czy na tem się skończy: 
czy nie zbyt optymistycznie rzuca się 
przyrzeczenia, robi się nadzieje, które 
mogą okazać się niemożliwemi do speł­
nienia. Jeżeli ma się do czynienia z kry­
zysem w tvch rozmiarach i jeżeli zwal­
czanie kryzysu odbywa się w znany u 
nas sposób — lepiej nie wiązać się i — 
jak dotychczas postępowano — pozo­
stawić wypadki ich biegowi. A przytem 
należy ciągle mieć na oku cyfry, k tó­
rych wymowa jest iaśnieisza i brutal- 
niejsza, niż wszystkie zapewnienia".

x. y, Ł

Robotnicy pofHeraJds 
swoje pismo
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Ostatnie s łow a oskarżonych
w procesie KobryńsKim
T e le fo n em  z Kobrynla

Następuje ostatnie słowo oskarżo­
nych:

Kapłanówna ze spoko; em stwierdza,
te najstraszniejszy dla niej byłby sąd i 
proletariatu, a stanęłaby przed nim, j 
gdyby w momencie najmniej odpowied- ' 
nim, odważyła się n,a awanturniczą po­
litykę, a przez to wzięła na swe su­
mienie życie innych 8 ludzi. „Wierzę w 
nowy świat, gdzie sądów doraźnych nie 
będzie!"

Z innych oskarżonych Nilkończuk 
twardym głosem oświadcza: O komuni­
zmie nic nie wiem. Wiem jedno, że ginę 
ponieważ n i e m a .......................................

Równie spokojnie zachowuje się Koz- 
łowicz. Z pośród reszty oskarżonych

wszyscy załamu;ą się. Nawet twardy do 
tychczas Maciuk łka i woła: „Miejcie 
litość nad menu dziećmi!"

Oskarżony Kitel oświadcza krótko: 
„Ja już bez pamięci!"

W pewnym momencie wszyscy z nick 
powstają z ławy oskarżonych wołają 
o litość.

Przewodniczący zamyka posiedzenie, 
wyznaczając ogłoszenie wyroku na dziś 
o godz, 12-tej w południe.

** „
W czasie repliki prokuratora, jedna

z wieśniaczek, obecnych na sali, wy­
krzyknęła po b ia ło ru sk a :......................

Przewodniczący polecił usunąć ją z
sali.

Ukraińcy nie przyjmują aktu 
oskarżenia w jeżyku polskim

rodowości ukraińskie, z których więk­
szość pochodzi z Małopolski Wschod­
niej, odmówiło przyjęcia doręczonego 
im aktu oskarżenia pod pozorem, że 
jest on zredagowany w języku polskim.

Oskarżeni ci, powołują się na usta­
wę z roku 1924 o stosowaniu na ncelctó 
rych obszarach Rzeczypospolitej obok 
języka urzędowego, języków mniejszo­
ści narodowych w aktach i dokumen­
tach państwowych.

W procesie politycznym Komunisty­
cznej Partji Zachodniej Białorusi, w któ 
rym zasiądzie na ławie oskarżonych 60 
osób i przesłuchanych będzie kilkuset 
świadków zaszedł nienotowany w sądów 
nictwie polskiem wypadek.

W bieżącym tygodniu rozpoczęła Pro 
kuratura Łuckiego Sądu Okręgowego 
doręczanie aktu oskarżenia pociągnię­
tym w tej sprawie do odpowiedzialno­
ści karnej.

Trzydziestu z pośród oskarżonych na

Jerzy Leygues

Zlikwidowany zatarg w przedsiębiorstwie
„100 pociech"

Spór między dyrekcją przedsiębiorst­
wa „Sło pociech" został zlikwidowany 
w drodze arbitrażu, w ten sposób, iż 
robotnikom, którzy przepracowali trzy 
tygodnie, otrzymają dwutygodniowe od­

szkodowanie. Wobec tego robotnicy,— 
którzy nie otrzymali odszkodowania — 
mają otrzymać należne im pieniądze 
jutro o godiz. 10-tej rano.

Z sali sądowej
0  n a p a d  na  k a s je rk ę

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj spra­
wę napadu na kasjerkę kolektury Wolań- 
skiej p. Chiwalikową.

Na powracającą do domu wieczorem 
Chwalikową napadł jakiś osobnik i po za­
daniu jej ciosu w głowę zrabował teczkę z 
pieniędzmi i losami loteryjnemi na sumę

1000 zł. Napastnika ujęto Okaeał się nim 
Edmund Kuśnierski, znany alfons i awantur­
nik. nazywany w śwd ecie przestępczym 
. Moodek".

Sąd skazał Kuśmierskiego na półtora
roku więzienia.

Żywieckie uwo’nione 
od nowel powodzi

Niebezpieczeństwo powodzi w powie­
cie żywieckim minęło już prawie zupeł­
nie.

Star; wody na rzece Solec przy mo­
ście między Żywcem a Zabłociem o g. 12 
w południe wynosił 3 metry 26 cm., a 
zatem obniżył się o 34 cm. od najwyż­
szego stanu wody, który wynosił 3,70
cm.

Faszyzacja Japonii
Z Tokio donoszą, że japońskie mini- 

sterjum spraw wewnętrznych opraco­
wało projekt ustawy w sprawie reorga­
nizacji związków zawodowych.

Syndykaty robotnicze mają być pod­
porządkowane państwu jako narzędzie 
w jego rekach, przeznaczone do regulo­
wania stosunków pomiędzy kapitałem a 
pracą. Jakiekolwiek stosunki pomiędzy 
związkami zawodowemi Japonji i innych 
krajów zostaną zakazane.

Nakładam naszego Wydawnictwa ukazała się książka

O T T O N A  B U R G f t

W SŁUŻBIE JUNKROW PRUSKICH
CENA Zł. 5.

Sprzedaż w Administracji Robotnika i w „Księgarni Robotniczej", Czerwonego Krzyża 20

KajaKiem do Australji

i

m

Francuski minister marynarki, który 
zajmował ten urząd w 11 gabinetach — 
zmarł przed kilku dniami.

Codzienne
Konfiskaty

Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro­
botnika" uległo koniiskacie, za ustęp 
ze sprawozdania z procesu kobryósfcie- 
go na str. 1-ej.

Jest to już
337 konfiskata 

za rządów pomajowych, a 
77

w roku bieżącym.

Ford po [i ochroną

W w ęglow ym  groble
W czwartek o g. 12 w nocy otrzymali 

śmy następujące wiadomości o katastro­
fie na kopalni „Modrzejów". Akcja ra­
tunkowa na kopalni „MODRZEJÓW" 
trwa w dalszym ciągu, mimo to do za­
sypanych robotników nie udało się do­
tychczas dotrzeć. Jest MAŁA NADZIE­
JA  ZNALEZIENIA ICH PRZY ŻYCIU.

Katastrofa wydarzyła się na głęboko­
ści 400 mtr. pod ziemią. Na odcinku tym 
pracowało 12 górników, 7 z nich w osta­
tniej chwili udało sę ujść z życiem, na­
tomiast 5, pracujących pod samym stro­
pem, nie zdołało uratować się. Są to 
przeważnie młodzi ludzie w wieku od 
25 do 35 lat. Nazwiska ich: Franciszek 
Katara, Jakób Wrona, Jan Bębenek,

Józef Stachowicz i Franciszek Szmiler.
Na miejsce katastrofy przybyła wczo­

raj komisja z ramienia władz bezpieczeń­
stwa oraz władz górniczych.

Komisja zjechała do podziemi kopalni 
badając stan prac ratunkowych.

Kolumna ratownicza pracuje bez wy­
tchnienia, mimo ciężkich warunków at­
mosferycznych, panujących na dole ko­
palni usuwanie zwalisk natrafia na trud­
ności wskutek dalszego obrywania się 
węgla.

Przekopano dotychczas chodnik 12-tu 
metrowy.

Od miejsca katastrofy dzieli kolumnę 
jeszcze kilka metrów.

Śmierć pod zwałami węgla

w ojska

John Sullivan, członek angielskiego 
„Canąping-cLuibu" wyruszył na składaku

z  Angiji do Australji.

Z Nowego Jorku donoszą, iż fabryki 
samochodów Forda w Edgewater (New 
Jersey) obsadzone zostały wojskiem, po 
nieważ zarząd fabryki otrzymał listy z 
pogróżkami, zspowiatfające zamach na 
fabrykę w razie niepodpisania przez 
Forda nowego kodeksu pracy, obowią­
zującego w przemyśle samochodowym.

Tunel pod Monfblanc
Utworzony został specjalny komitet wło­

sko - francuski w sprawie budowy tunelu 
pod górą Montblanc.

Tunel ten ma połączyć Sabaudję z Walda 
Aosta i będzie posiadał autostradę. Budowa 
tunelu będzie finansowana głównie przez ko­
ła francuskie.

Projekt prawa 
o wypadkach przy pracy
w  Egipcie

Według doniesień pism egipskich ko­
misja przy biurze pracy dla ustawodaw­
stwa pracy ukończyła opracowanie pro­
jektów ubezpieczenia od wypadków 
podczas pracy i świadczeń dla robotni­
ków ofiar wypadków przy pracy.

Projekt został przesłany do Ministe- 
rjum Sprawiedliwości dla rozpatrzenia.

Ustawa o ubezpieczeniu od wypad­
ków po zatwierdzeniu jej będzie stoso­
wana zarówno do robotników egipskich, 
jak i cudzoziemców pracujących w Egip­
cie,

Przed wyborami 
do samorządów wiejskich

Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
przygotowuje rozporządzenia o wybo­
rach do samorządów wiejskich, które 
zarządzone mają być wiosną roku 1934.

Wybory do organów samorządu po­
wiatowego zarządzone będą w odstępie 
czteromiesięcznym najpóźniej w termi­
nie do 13-go listopada.

Ministerjum zarządzi skasowanie u- 
rzędów wójtów na obszarze wojew. 
zachodnich. W drodze osobnych przepi­
sów unormowane będą stawki uposaże­
niowe dla urzędników samorządu wiej­
skiego, jak maksymalne stawki wyna­
grodzeń sołtysów i t. p.

Onegdaj na kopalni „BOER" w Ko- 
stuchnie wskutek oberwania się stropu 
na filarze zwały węgla zasypały dwuch 
górników.

Obaj ponieśli ŚMIERĆ NA MIEJSCU.
Na kopalni „Radzionków" z powodu

N a K u b ie
WALKA Z IMPERJALIZMEM U. S. A.

Z Hawany donoszą o usilnej propa­
gandzie wśród lewego skrzydła radykal­
nego tajnego zrzeszenia studenckiego 
„A. B. C.‘‘, prowadzonej w kierunku roz­
szerzenia ram akcji przeciwko imperja- 
lizmowi Stanów Zjednoczonych. Na 
dziś popołudniu zapowiedziano maso­
wy wiec wszystkich ugrupowań rewolu­
cyjnych w Parku Centralnym.

oberwania się węgla, jeden z górników 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Do­
piero po 30 godzinach udało się druży­
nie ratowniczej dotrzeć do miejsca ka­
tastrofy, skąd wydostano już tylko cał­
kowicie zniekształcone zwłoki.

STANY ZJEDNOCZONE PRZECIW 
KUBIE

W związku z sytuacją na Kubie do­
noszą z Nowego Jorku, iż w Colon (Pa­
nama) stacjonująca tam eskadra lotni­
cza Stanów Zjednoczonych otrzymała 
rozkaz przygotowania się do startu do 
Hawany.

Ruch opozycyjny przeciwko de Valerze
Z Dublina donoszą, iż kongres inau­

guracyjny nowej irlandzkiej partji naro­
dowej, powstałej przez złączene się do 
tychczasowych trzech irlandzkich partyj 
opozycyjnych, odbędzie się jutro pod 
przewodnictwem generała 0 ‘Duffy. Ob­
rady kongresu będą ściśle tajne t. zn.

bez udziału publiczności. Równocześnie 
partja rządowa, chcąc najwidoczniej za­
szachować nowopowstałą partję zarzą­
dziła na dzień jutrzejszy w całym kraju 
zwołanie publicznych wieców partyj­
nych.

!
Przeciwko redukcji pracownikńw
m i e j s k i c h

Wczoraj prezydjuim zarządu Zw. Zaw. 
Pracowników Samorządowych (urzędni 
ków) przyjęte było przez p. Prezyden­
ta miasta w sprawie przeprowadzanej 
obecnie likwidacji przez miasto prowa 
dzenia niektórych zakładów opekuń- 
czych we własnym zakresie oraz zwią­
zanej z tern redukcji pracowników miej 
skich.

Delegacja podkreśliła, że ;ej zdaniem 
likwidacja ta nie jest konieczna i te  
pracownicy likwidowanych zakładów 
mogliby być zatrudnieni w schroniskach 
dla chroników i rekonwalescentów, któ­
re będą musiały powstać z powoefu ko­
nieczności wypisywania takich cho­
rych ze szpitali dla obniżenia kosztów

ich u/trzymania, dzień szpitalny bowiem 
kosztuje od 7 do 8 zł„ w schroniskach 
zaś od 2 zł. do 2 zł. 50 gr. (przy zapew­
nionej opiece lekarskiej).

Obecnie w stanie likwidacji są za­
kłady przy ul. Karolkowej, Wolność i 
ul. Żelaznej oraz w Broszkowie.

PRZYCHODNIA SPECJALNA

Kred D. G I S  E R A
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

C H M I E L N A  4 7  2 -gi dom od Dworca Głównego) 
U f F U F D V f 7 I I E  ( s o ec ja ln le  chron iczne) .
”  L liC I l I L ł i i L skórne, pęcherza, nie­
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie­
ganie. Diatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
O d  9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł.

W administracji „Robotn:ka", ul. Warecka 7, i w Księgarni Robotnicze!, ul. Czerwo­
nego Krzyża 20, można nabyć książkę

HENRYKA SW OBODY
P I E R W S Z E  P I Ę T N A S T O L E C I E

POLSKI NIEPODLEGŁEJ (1918—1933)
519 Zarys dziejów politycznych. Str. IX +  436. Cena ZŁ 3.80

30Q.000 Zł.
n a  Nr. 133.355

PACŁO DNIA 7 WRZEŚNIA W NASZEJ

NAJWIĘKSZEJ W POLSCE KOLEKTURZE

J.  W O L A N O W I : .

Czas
odnowić

W arszaw a, M arszałkow ska 154, róg K rólew skiej, B ielańska 3, N ow y- 
Św iat 33, N alew ki 42, T argow a 40. Ł ódź, P iotrkow ska 11 i 72. 

POLECAMY NADAL NASZE SZCZĘŚLIWE LOSY
miesiąc
WRZESIEŃ
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Naftowcy po otwarciu ataku na umowę i pracę , Odchodzą od życia
W  ślad za  falą obn iżek  p łac  w  górni­

c tw ie  i innych przem ysłach , zam ierzali 
ta k że  przem ysłow cy naftow i pogorszyć 
um ow ę i p rzep ro w ad z ić  obniżkę płac. 
Z am ierzen ia te  n a tra fiły  jednak  n a  zd e­
cydow any opó r so lidarnych n afto w ­
ców.

Centralny Związek Górników w P ol­
sce  po lecił w szystk im  O ddziałom  od­
bycie m anifestacyjnych zgrom adzeń i 

pod jecie  uchw ał p rok lam ow ania  s tra j­
ku, na w ypadek  w ypow iedzen ia  umo- 
WY ' _  *c ‘ P rzep row adzen ia  obniżki
p łac. P rzem ysłow cy naftow i, m ając w 
pam ięci so lidarny  i zw ycięski s tra jk  
zesz łego  roku , zo rjen tow ali się. że i o- 
b ecn ie  n a tra filib y  n a  podobn ie zdecy ­
dow aną w alkę s tra jkow ą naftow ców .

o też  p 0 p rzep ro w ad zen iu  uk ładów  
z p rzedstaw ic ie lam i k lasow ych Związ- 

ow, zgodzili się na w ycofan ie w ypo­

w iedzen ia  um owy i cofnięcie zam iaru  
obniżki płac.

Po tak im  za ła tw ien iu  spraw y w yje­
chali tow arzysze : Stańczyk i Haluch na 
objazd w szystk ich  O ddziałów  n a fto ­
wych C. Z. G. w  Zagłębiu borysław - 
skim i b itkow skiem , oraz O działów  gó r­
n ików  w  kopaln iach  soli potasow ych.

Na m anifestacy jnych  zgrom adzeniach 
w Borysławiu, Schodnicy, D rohobyczu, 
Stebniku, Rypnem, B itkow ie ł Kałuszu, 
zre fe row ali tow. Haluch sp raw ę p rz e ­
d łużenia um ow y zbiorow ej n a  następi-y  
rok , a tow. Stańczyk sy tuację  gospodar­
czą w  przem yśle  górniczym , zw łaszcza 
w p rzem yśle  naftow ym .

Zgrom adzeni m asow o górnicy p rzy ję­
li u trzy m an ie  um ow y zbiorow ej i p łac  
p rzez  Zw iązki bez zm ian na ro k  n a ­
stępny  z uznaniem .

Na w szystk ich  zgrom adzeniach  p rzy ­

jęto rezolucję wyrażającą pełne uzna­
n ie Zarządowi C. Z. G., i C.K.W. P.P.S., 
oraz postanow iono prowadzić w ytężo­
ną pracę nad wzm ocnieniem  szeregów  
C. Z. G. i nieustanną, wytrw ałą walkę 
niety lk o  o codzienne potrzeby prole- 
łarjatu naftow ego, ale o ostateczny cel 
o obalenie ustroju kapitalistycznego i 
zw ycięstw o socjalizmu!

J u ż  s i ę  w z i ę l i  za  ł b y  
■v^otnie wśród polskich hitlerowców

dził, że p a rtja  narodow ych  „socja li­
stów  istnieje już w  P olsce od 1925 r .  i 
że śląscy  „w odzow ie” te j p artji, G ra ­
ła, M iśkiew icz i Śliwka, już siedzieli za 
idee, k tó rą  re p rez en tu je  po lska p a rtja  
narodow ych „socja listów ” .

O pow iadają, że  w ykluczony  z partji 
mec. K ozielew ski zw ołuje w najbliż­
szych dniach drugi zjazd narodow ych 
„socjalistów ” , na k tó rym  zam ierza  w y ­
kluczyć z p a rtji G ra lę , w ybranego  na 
osta tn im  zjeździe n a  p rez esa  partji.

R ozłam  w śród w iśniow ych koszul (na­
rodowi. socjaliści polscy chodzą w  wiś- j 
n iow ych koszulach), w yw ołał sensację 
na G. Śląsku i w Zagłębiu D ąbrow skiem , 
gdzie o sta tn io  narodow i socjaliści byli 
ogrom nie czynni.

W  n iedaw no  założonej p artji pol­
sk ich  narodow ych  „socjalistów ", k tó ra  

a a zi-ać o sobie w  osta tn ich  czasach  
Śląsku, w  Zagłębiu D ąbrow skiem  i 

■Łodzi, n as tą p ił rozłam .
P rzec iw ko  p rezeso w i p artji m ecena­

sowi K ozielskiem u z Sosnow ca, zbun­
to w ała  się g rupa śląska na czele  z G ra ­
te, M iśki ew iczem , K ossarzem  i Śliwką.

G ru p a  ta  zw o ła ła , bez zgody w odza 
P a r t j i ,  zjazd ogólno - po lskich  narodo - 
"wych socjaHstów  do  K atow ic, n a  k tó rym  
P o  burzliw ych obradach  postanow iono  
w ykluczyć dotychczasow ego w odza p a r ­
tji, m ec. K ozielskiego, ze stronnictw a.
Na m iejsce jego w ybrano  p rezesem  p.
G ra łę  ze Śląska.

Na zjeździe p rzem aw ia ł m. in. n ie jak i 
Źm idziński z  K atow ic, k tó ry  tw ie r-

Czterech lotników zginęła w katastrofie i  Nawał spraw
9 o godziny nadliczbowe

Podatek od lokali
14 b. m. m ija o sta teczn y  ulgow y term in  

wnoszenia należn o śc i z  ty tu łu  III ra ty  p o ­
d a tk u  od lokali za ro k  p o d a tk o w y  1933. 
Do 1 p a źd z ie rn ik a  p o d a te k  ten  będzie m ógł 
być jeszcze w noszony  w raz  z o d se tk am i i 
k aram i za zw ło k ę  do  kas w łaściw ych  o d ­
działów  p o d a tk o w y ch  zarząd u  m iejskiego.

Po 1 p aźd z ie rn ik a  w szelk ie za leg łe  n a le ­
żności z tego  ty tu łu  p rzek azan e  już b ę d ą  
w łaściw ym  urzędom  skarbow ym  do egzeku­
cji.

Wyjaśnienie
w  num erze „R obotn ik" z dn. 21 s ie r­

pn ia u k az a ła  się w zm ianka p. t, „G en- 
te lm en  przem ysłow iec, au to  i kapitali­
styczny  dz ienn ikarz  ‘ zaw iera jąca  w ia ­
dom ości, jakoby  syndyk upad ło śc i w i­
dzew skiej m an u fak tu ry  p. Eborowicz  
p rze jech a ł m otocykl dz ien n ik a rza  p. Zie 
liny i n ie udzie lił poszkodow anem u po ­
mocy.

D ow iedujem y się, że ta  w iadom ość 
r.ie je s t ścisła , gdyż p. Eborowicz sam o­
chodem  tym  n ie  jechał, w obec tego  n ie 
m oże być m ow y o jak ie jko lw iek  jego 
„uc ieczce” z m iejsca ka tastro fy .

P. Zielina żadnych obrażeń  n ie po ­
niósł, ta k  iż pom ocy  n ie p o trzeb o w ał.

Około północy z mostu ks. Józefa Po­
niatowskiego skoczyła do W isły jakaś 
kobieta.

Pełniący pod mostem służbę, post. ko- 
misarjatu rzecznego, pośpieszył na ra­
tunek i wkrótce desperatkę wyratow ał, 
przew ożąc ją do komis, rzecznego. Tam  
wyratowana podała się za 21-letaią  
Irenę Zdawską, bez zajęcia. Po udziele­
niu pomocy, Zdawską przew ieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego,

Przy ul. N alew ki 5, targnęła się na 
życie 20-1. Zofja Strachotówna.

30-1. Salomea Lacshowicka, zażyte 
znaczną dozę weronalu.

21-1. Eugenja Lipszycówna, napiła się 
spirytusu denaturowanego.

35-1. Sabina Jaskółow ska, napiła się  
esencji octowej i jodyny.

W miejskich kąpieliskach, przy ul. Le­
szno 96, jakiś m łodzieniec lat około 20-tu 
znajdując się w wannie, przeciął sobie 
brzytwą mięśnie obu przedramon.

Z wiaduktu mostu Ks. Józefa Ponia­
towskiego, skoczyła i upadła na ul. So- 

! lec, kobieta niewiadom ego nazwiska, 
| lat około 30, żydówka, która wskutek  

upadku doznała pęknięcia podstawy  
czaszki.

28-1, Jul ja Łabęcka, bez zajęcia, w  
p rzystęp ie  rozpaczy, spowodowanej bra­
kiem pracy, napiła aię esencji octowej. 
Przew ieziona do szpitala Dz. Jezus, sa­
mobójczyni w krótce zmarła.

Samobójstwo emerytowanego urzędnika
Do jednego z hoteli krakowskich za­

jechał w e w torek w ieczór dr. A leksan­
der Cyryl Dżułclski, zam ieszkały we 
Lwowie przy ul. 29 Listopada.

Po zameldowaniu w yszedł do miasta, 
poczem  wrócił przed godziną 10 w ie­
czorem i zamknął się w  swoim pokoju.

Na drugi dzień t. j. we środę D żułcl­
ski nie w ystaw iał naw et trzew ików  do 
czyszczenia ani nie w zyw ał służby. Po­
południu cisza panująca w  pokoju Dżuł- 
ciskiego poczęła intrygować personel 
hotelowy, lecz nie zwracali na to zbyt 
wielkiej uwagi. Po godz. 5 popołudniu w  
hotelu zjawił się nieznany m ężczyzna * 
silnie zdenerw owany zapytał się o po­
kój Dżułciskiego. Zapukano do drzwi, a 
gdy nikt nie odpowiadał, wyważono  
drzwi. Obecnym przedstaw ił się strasz­
ny widok, Oto na ramie okiennej w isiał 
Dżułciski. Zwłoki były zimne. Jak się

okazało, owym przybyszem był szwagier 
Dżułciskiego. Otrzymał on list pisanv  
przez denata w  drodze do Krakowa, w  
którym zw ierzał się z  zamiaru samobój­
stwa i podał adres hotelu, w  którym na­
leży szukać jego zwłok. List ten nadszedł 
do Lwowa w e środę rano, co spowodo­
w ało natychm iastowy wyjazd szwagra 
do Krakowa.

Samobójca zostaw ił obszerny list, w 
którym w  sposób wyczerpujący podaje 
przyczyny sw ego rozpaczliwego kroku.

Jak z listu wynika, przyczyną samo­
bójstwa stało się fatalne położenie ma- 
terjalne. Przed kilku dniami Dżułciski 
pochował swą ukochaną córeczkę, co 
również przyczyniło się do silnego roz­
stroju nerwowego. Dżułciski był em ery­
towanym urzędnikiem urzędu w ojewódz­
kiego w e Lwowie.

O negdaj o godz. 6.30 rano  w y d arzy ła  
się w  pobliżu Jęd rze jo w a  straszna kata­
strofa sam olotowa.

M ianow icie p o d czas lotu ćw iczebne­
go zderzyły się ze sobą na w ysokości 
200 m. dwa sam oloty w ojskow e 2 p. lotn. 
z Krakowa.

S k u tk i zd erzen ia  by ły  fata lne.

Zelazny list
W zw iązku ze siprawą aresztow an ia  

d y rek to ra  i urzędników  firm y „K ołłą- 
te j” , na p rośbę w łaściciela firm y E rika 
K ołłą taja , k tó ry  p rzebyw a obecnie za­
granicą, p ro k u ra to r  w ystąp ił z w nios­
kiem  o w ydanie do czasu rozpraw y  li­
stu żelaznego za złożeniem  kaucji h ipo­
tecznej w  w ysokości 109.000 zł. List że­
lazny um ożliw i K ołłą tajow i p o w ró t do 
kraju.

j Oba sam oloty runęły na ziem ię, grze­
biąc pod swoim i szczątkam i załogę, 

: sk łada jącą  się z 4 osób. W szyscy czlon- 
kow ie załogi obu aparatów ponieśli 

i śm ierć na miejscu.
N azw iska zab itych  brzm ią: por. obser. 

i Edward K rupski, plut. pił. C zesław  Ow- 
j czyk, por. o b se rw ato r Kazimierz Gołda, 
j  krpr. pil. Roman Jurek,

S am olo ty  spad ły  na orny g run t w  od- 
i ległości 160 m. od szosy pod  w sią Ja ro -  

now ice.
Na w ieść o k a ta s tro fie  p rzyby ła  na 

m iejsce kom isja w ojskow a i p rz e d s ta ­
w iciele w ładz.

C iała zab itych  lo tn ików  odjadą samo 
chodam i do K rakow a, gdzie odbędzie 
się uroczysty pogrzeb. S am olo ty  u leg ły  
zupełnem u rozbiciu . M iejsce k a ta s tro fy  
zabezp ieczono  po ste ru n k am i policyjne- 
mi i w ojskowem u

Co wyświetlają Kina?
AMOR (Elektoralna 45): „Pociąg sa- 

m°bójców “.
^NTINEA: „Żółta maska” i  „Gwiaź 

d n sta  eskadra”.
^ O L L O : „10-ty kochanek".

. „Ziemia pragnie”.
r*4 'TiA * „Uchwycona szajka”.

„Pieśń nad pieśniam i”. 
uujiiLj" "*>at ‘ Patachon jako dzielni

CAPITOL: „Obraza m ajestatu” i „W

rT«5TO Pac*T chmur“- 
C O L O S S E U M ^ f ^  Robin.s? f - . 

dżentelmenów” i P” ckl^ ch

C? L~  (m ała sala): „Niepo-

CORSO. „Noc m iłości”

d , c W T i w £ ! ” s  1
FAM A: „Dama z nocnego klubu”. 
FILHARMONJA: „Pożeg„anic z b ro -

| HELJOS: „Kobieta z rejestru”.
HOLLYWOOD: „Rocom bol” i rewja 

„W arszawa H ollywood”.
KOMETA: „Wiktorja i jej Huzar” i 

rewja-
LUX: „Znajoma z wagonu syp ia ln e­

go”.
LOS: „Każdemu w olno kochać”, 
M ASKA: „Blond Venus” i „Nchod i -

cy”.
M EW A: „Przedziwna sprawa Kla­

ry D eane” i „Złote sid ła”.
MIEJSKI: „Królowa szybkości”.

nią
F O R U M : „Dziwoląg}*1 
GLORIA: „Krwawy szlak”. 
M A J E S T I C :  „Don Kiszot”.

Jmaiestic
m-  ^  6. 8, 10

wg. CERVANTESA 

1 FIO DOR ŚŻALAPIW j

D Ź W I Ę K O W Y  TK-ar f i  T T  s  f i  U  I
KINOTEATR 1 * 1  I  J Ł e  J  ^  1

P o czą tek  o godz.  6.15.

O T W A R C I E  S E Z 0 H U  J E S I E N N E G O
Sensacy jnym  film em

KRÓLOWA SZYBKOŚCI
z udziałem  MADGE EVA MS

oraz W ILLIA M A HEINESA 
Dla młodzieży dozwolony
N astępny r-rogram:

S K A N D A L  W  ST. MORITZ ( i  s i y  r a z  w  W a rs z a w ie )

MIRAŻ: „Król step ów ” i „10 procent 
dla m nie”.

OAZA.- „Ostatnia Eskapada” i „Cohn 
i Kelly w Holywood".

PAN: „Tajemnica ogrodu zoologicz­
nego” i  „6 godzin”.

PRAG A; „Madame Butterfly” i re­
wja

RIVIERA: „Neapol, śpiewające mia­
sto”

ROXY: „Moby Dick” i „Na Sybir",
SPLENDID: Nieczynny.
STYLOWY: „Jaką mnie pragniesz",
NOW A TOMBOLA: „Gdybym miał

"“ •jon” . „Biały mustang”.
• , , IECHA: „Jego ekscelencja sub­iekt .

W w arszaw skich sądach p racy  po 
czasow em  odprężen iu  znów  zosta ł za­
obserw ow any w ielk i naw ał sp raw  w no­
szonych przez pracow ników .

W płynęło  o sta tn io  blisko 4000 p o ­
w ództw  z k tó ry ch  w iększość dotyczy 
w ynagrodzenia za p racę  w  godzinach 
ponad liczbow ych. P ow ażny o d se tek  po ­
w ództw  dotyczy rów nież firm, k tó re  po 
k ró tk iem  istn ieniu  zosta ły  zlikw idow a­
ne n ie  regulując należności p racow ni­
czych.

Skrawa cmentarza 
dla bezwyznaniowych

W  zw iązku z inform acją n a s ią  o p ro ­
jekcie p rzek azan ia  m ag istra tow i te re ­
nu na W oli w  celu u rządzen ia  cm en ta­
rza  dla bezw yznaniow ych  należy  s tw ie r­
dzić, że nie chodzi w  danym  w ypadku  o 
cm en tarz  p rzeznaczony  w yłącznie dla 
bezw yznaniow ych. M a to  bvc m ianow i­
cie cm en tarz  gm inny, n i  k tó rym  będą 
chow ane te  osoby, k tó re  z tych lub in­
nych w zględów  nie mo-gą być pochow a­
ne n a  cm en tarzach  istniejących. Z atem  
bezw yznaniow cy, o ile b ęd ą  chow ani na 
cm entarzu  gminnym , to nie d latego, że 
ten  cm en tarz  p rzeznaczony jest ty lko  
dla tej ka tego rji osób, ale p rzez w zgląd 
n a  to, że cm entarze  w yznaniow e odm a­
w iają p rzy jęcia  tak ich  ciał.

NASZA RUBRYKA

P o s z u k iw a n ie  p ra c y
N A U C ZY C IELK A  G IM N A Z JU M  JĘ Z Y ­

K A  FR A N C U SK IE G O , po szu k u je  pracy w 
szkole  lub p ryw atn ie . Tanio, Leszno 30, teł. 
11-54-10.

M A G ISTER M ATEM ATYKI, dośw iad
ozony pedagog udziela lekcyj w  za k re ­
sie gim nazjalnym . D orosłym  — specja l­
ną m etodą. C eny przystępne. W iad o ­
m ość: G rzybow ska 32 m. 59, telefon
11-83-85.

A B SO LW EN T Szkoły H and low e, poszu ­
k u je  jak ie jk o lw iek  pracy  b iurow ej O ferty  
do . R o b o tn ik a"  pod ,.A bso lw en t" lub P ia ­
stów , ul. R e ja  Nr. 28 m. 2 —- Sł. L eszczyń­
ski.

B. SIO STR A  PO LSK IEG O  C Z ER W O N E ­
GO KRZYŻA B OBRO ŃCZYNI LW OW A 
— prosi o zaofiarow an ie  strzy k aw k i Recor 
de  10-gram owe j w zględnie rów now ażnika 
p ieniężnego na jej kupno. Ł askaw e zg łosze­
n ia  do Red. „R obo tn ika” d la  H. W.

M ŁODA K R A W C O W A  bez żadnych 
środków  do życia, chętn ie  zgodzi się  za 
m ieszkan ie  i życie. Ł askaw e zgłoszen ia  pod 
„N iezam ożna”, W arecka 7 ad m in is trac ja  
„R obotn ika",

STUDENTKA udziela lakcyj. Specjalność: 
m atem aty k a , izyka, łac ina. U czy dorosłych  
T eleon  776-11. P rosić  p. M arysię.

1000 rodzin bez dachu nad głową
Od 19 sierpnia do 5 września liczba  

wyeksm itowanych za niepłacenie ko­
mornego, zarejestrowanych w  w ydziale  
opieki społecznej, pow iększy się o dal­
sze 26 rodzin, liczących 118 osób, k tó­
re, z braku pom ieszczeń w  schroniskach

dla bezdomnych, przebywają na dziedziń 
each, na klatkach schodowych, na stry­
chach, w  piwnicach etc.

Ogółem zarejestrowanych jest 948 ta­
kich rodzin, liczących 4,293 osoby, które 
poza wionę są dachu aad głową.

Ewakuacja przybywających do Warszawy po pracę
W sierpniu do wydziału opiedri spo­

łecznej zarządu m iejskiego zgłosiło  się 
o zapom ogi na wyjazd z  W arszawy 520 
osób, z których 150 otrzym ało zasiłki w  
łącznej sumie 1,687 zł. 60 gr.

Przeciętny koszt ewakuacji jednej oso­
by w yniósł 11 zł. 25 gr.

Są to przeważnie osoby przybywające 
do W arszawy z prowincji w  poszuki­

waniu pracy, które nie adołały jej uzy­
skać, a nie posiadają funduszów na 
drogę powrotną do miejsc stałego za­
mieszkania.

M iasto woli ułatw ić im powrót do do­
m ów i zapobiec w  ten sposób p ow ię­
kszaniu przez nich kadr bezrobotnych  
w Policy.

Przerwa w automatyzacji telefonów
Zgodnie z zapowiedzią, w nocy ze 

środy na czwartek nastąpiło przełącze­
nie do nowej stacji automatycznej dru­
giej serfi abonentów telefonicznych, któ­
rych numery w  nowym katalogu td efo -

Co ludnie gubią
W ubiegłym  m iesiącu pasażerow ie 

pozostaw ili w  tram w ajach  462 p rzed ­
m ioty, a m ianow icie: 124 rękaw iczk i, 14 
szt. obuw ia, 6 koszyków , te k  55, b ino­
k li i oku la rów  3, g a rd e ro b y  różnej 9 
szt., zapaln iczk i 2, b ie lizny  9 szt., p o r t­
m o n e tek  i to re b e k  z p ieniędzm i lub bez 
— 48, p a ra so le k  45, p ap iero śn ic  9, k s ią ­
że k  24, k luczy  —  7, la sek  13, w alizek  3, 
pończoch i sk a rp e te k  11, kapelu szy , 
cz ap e k  i b e re tó w  — 12, o raz 81 ró ż ­
nych p rzedm io tów  drobnych , k tó re  są 
do o d eb ran ia  w dy rekcji tram w ajów  
m iejskich (M łynarska 2).

Plaga m yszy polnych
„O polskie Now iny C odzienne” dono­

szą o po jaw ieniu  się w pow iecie K lucz- 
borskim  w ielkiej lości m yszy polnych.

W  m ajątku  K ochłowce zab ito  p rzy  or- 
; ce śc iern iska w  ciągu pó łto ra  dnia 

11000 myszy, a w m ajątku Komorzn© 
w ciągu 4-ch dni zab ito  na p rzestrzen i 
64-ch m orgów  około  35000 myszy.

nicznym  oznaczone są lite rą  A, w ogól­
nej liczbie 1.500.

Od czw artku , num ery rozpoczynające
się od cyfry 3  są już skasow ane i z a ­
stawione cyfrą 5.

W szystk ie num ery abonentów , ozna­
czone w now ym  sp :sie lite rą  A są już 
zau tom atyzow ane 

j N atom iast num ery opatrzone w  n o ­
wym spisie literam i B lub C należy 
b rać  jeszcze ze s ta rego  spisu.

j Ogółem do tąd  do nowej cen tra li au- 
i tem atycznej p rzy łączono  już 3-500 abo- 
j nen tów ; pozostaje jeszcze do  p rzy łącze­

n ia około  12000, O becnie nastąpi p e­
w na p rzerw a w dalszej autom atyzacji. 
N ow a serja abonentów  będzie przełą­
czona dopiero  w  końcu b. m. i obejmie 
około  6.000 num erów  rozpoczynających 
się od cyfry 2.

Zniesienie syfonu
N a b azarze  Różyckiego skasow ano 

w czoraj h istoryczny syfon (sprow adzo­
ny p rzed  w ojną z w ystaw y  w  Radom iu) 
w ew nątrz  k tó rego  odbyw ała się  sp rze ­
daż w ód gazow ych i słodyczy- Obecnie 
szpetna  ta  buda należy  już do przeszło- 

i ści. N iezw łocznie po  rozb iórce przysta- 
! p iono do budow y frontonu bazaru  w no- 
j w oezesnym  stylu na wysokości jednego 

p ię tra  W  m urze tym urządzone będą 
3 bram y w jazdow e i 2 sklepy.

iw a.* <i .w » tA io w

Co grają w Teatrach?
T EA TR  NARODOW Y: „T estam en t J a ­

śnie P an a" .
T E A T R  NOW Y: „Świt dzień i noc”. 
T EA TR  L ET N I: „C h e, w łaśnie c iebie". 
T EA TR  PO LSK I: nieczynny.
T EA TR  „C Y G A N E R JA " (Ja sn a  3): 

„R am -Pam -P am ",
TEA TR  .,REX": „W szystko  dla wszyst­

kich” .
TEA TR  „8.30": „H otel Im p eria l" . 
W OLSKA F IL JA  T EA TR U  „8 m. 30"

(W olska 32) „K obieta, k tó ra  w ie czego 
chce” .

1 EA TR  P R A S K IE  OKO: (Zygim m tow aka 
10). W  n ajb liższy ch  d n iach  otw arcie.

T EA TR  M IG N O N : „W idm o m oje) żony”.
T EA TR  „Ż A G IE W ” (Z am ojskiego 20) 

.L e k k o m y śln a  siostra".
T E A T R  IM ŻERO M SK IEG O (H ipoteczna 

5); „Wiosna, jesień, z im a”.
DOM ŻO ŁN IER ZA  NA PR A D ZE (b. T e­

a tr  P ra sk i): „Dziewczę z fabryk i".
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Szalejące nad Ameryką orkany powo­
dują częste oberwania chmur. Na zdję­

ciu miasto Norfolk w stanie Virginia za­
lane wodą z oberwanej chmury.

Wczoraj podczas ciągnienia loterji głów­
niejsze wygrane padły na następujące su­
my:

15.000 zł. nr. 21347 38762
10.000 zł. nr. 75084.
5.000 zł. n-ry 37311 53776 10S408 127951 

152813.
Po 2.000 zł. n-ry 7251 13103 15864 16508 

29973 38284 63557 83393 89948 128121
135539 140652.

Po 1000 zł. n-ry 1339 8379 12364 14716
29527 35746 38703 42909 44750 45117 46878
46175 48586 61217 61972 66693 75784 78774
81023 81955 84139 86208 87701 96777 96786
102744 107113 113250 125108 140687 142408 
146460 152786.

R e je s tr a c ja
W poniedziałek, 11 b. m. w kolejnym dniu 

rejestracji winni stawić się w wydziale woj­
skowym zarządu miejskiego przy ul. Flo­
riańskiej Nr. 10 w g. od 8,30 do g. 13, pobo 
rowi zamieszkali w obrębie VI komisariatu 
P. P., nazwiska których rozpoczynają się od 
liter L do Ż.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE #

Zdarza się również, że wichry przyno- J O ilościach nanoszonego piasku świadczy 
szą masy piasku, zasypujące całe wsie. J widok zasypanego auta.

Co usłyszymy w rad jo?

POLSKA BIERZE UDZIAŁ W ROZ­
GRYWKACH 0  PUHAR EUROPY 

WSCHODNIEJ
Polski Zw. Piłki Nożnej postanowił 

wziąć udział w rozgrywkach między­
narodowych o puhar Europy W schod­
niej, o który ubiegają się: Jugosławja, 
W ęgry, Rumunia i Bułgarja.

W  turnieju tym każde państwo re ­
prezentow ane <est przez dwie najlep­
sze swoje drużyny. Polskę reprezento­
wać będzie m istrz i wicem istrz ligi.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
MEDYCYNY SPORTOWEJ 

W TURYNIE
W ostatnich dniach Kongres rozw a­

żał propozycję prof. dr. La tar je (Fran­
cja), domagającą się zaprow adzenia 
kontroli biometrycznej zawodników, 
przez założenie specjalnej karto tek i le­
karskiej. Kongres uznał wniosek za ko­
nieczny nietylko z puniktu widzenia fi­
zjologii, lecz i — psychologji. Propozy­
cję prof Latarje przyjęto.

BUŁANOW UKARANY
Kierownik K. S. Polonii W arszawa, 

p. Bułanow, został przez zarząd PZPN. 
pozbawiony na rok praw a piastow ania 
godności w sporcie piłkarskim  w wyni­
ku kopnięcia sędziego po meczu Polo- 
nja w arszaw ska — Polonja bydgoska.

SKRA WYGRYWA ROBOTNICZE 
MISTRZOSTWO POLSKI

Podczas robotniczych lekkoatletycz­
nych m istrzostw Polski, k tó re  odbyły 
się w Piotrkowie, pierwsze miejsce w 
klasyfikacji drużynowej zdobyła Skra, 
drugiej miejsce — Zw. Robotn. z Gdań­
ska, trzecie TUR (Łódź), a czw arte 
Sarmata (Warszawa).

SOBOTNIE MECZE PIŁKARSKIE
Ju tro  odbędą się następujące mecze 

piłkarskie, a mianowicie: n,a boisku
Polonia Legja ligowa — Gwiazda o g. 
16, o godz. 14 przedmeciz Czarni — E- 
lektryczność. Na boisku „Skry" Świt— 
Makahi.

UCZCZENIE PAMIĘCI 
DR. CETNAROWSKIEGO

Na jutrzejszym meczu z Jugosławią 
reprezentacja Polski wystąpi z żalob- 
nemi opaskami na ramieniu na znak 
żałoby po śmierci honorowego prezesa 
PZPN. ś. p. Dr. Cetnarowskiego. Z 
chwilą rozpoczęcia zawodów zapadnie 
1-no minutowa cisza, w czasie której 
gracze i publiczność uczczą przez po­
wstanie pamięć zmarłego działacza-

REPREZENTACJA ROBOTNICZA
Skład reprezentacji Robotniczego 

Pcdokręgu Autonomicznego na mecz z 
reprezentacją W. O. Z P N.

Wałach (Gwiazda), Smosarski I i 
(Skra) — Goldberg (Gw.), Feinbaum 
(Gw.) — Janusz (Skr.) — Wybrański 
(Skr.) — Zych (Zni.cz) — Lerner (Gw) 
— Freiman (Gw.) — Sarnowicz (Znicz) | 
Lindner (Znicz). |

Rezerwowi: Polańczyk (Marymont), i 
Malinowski (Elekta.), Filipek (Sarm.), , 
Bierczak (Elektr.), Szulzinger (Gwia- , 
zda).

Spotkanie to będzie przedmeczem za- j 
wodów Polska — Jugosławja.
ZAKOŃCZENIE „TOUR DE POLO- 

GNE“ NA DYNASACH.
W niedzielę dn. 10 września r. b. o- 

koło godziny 4 po południu spodziewa- 5 
ny jest przyjazd zawodników Iii-go W y j 
ścigu Kolarskiego ,,Dokoła Polski” i w ; 
związku z powyższem odbędą w tym 
dniu na Dynasach wyścigi kolarskie z 
prowadzeniem m otorów i ..Mały wyścig 
torowy Dookoła Polski” dla długody­
stansowców, jako replika w ielkego  
wyczynu kolarskiego naszych bohate­
rów szosy na przestrzeni 17.220 mtr, 
z 9-ma finiszami zamiast etapów.

W wyścigu powyższym wezmą udział 
wycofań1 kolarze z ,,Tour de Pologne" 
na czele z Antonim Hadrysiem z P ary­
ża

Początek punktualnie o godzinie 3 
po południu.

Sobota, 9.IX 1933.

7.00 - Sygnał oza&u. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka ludowa. 7.30 Dziennik Poranny —
7.35 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka Gospodar 
siwa domowego. 7.55 Program 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Muzyka lekka. 12,25 Przegląd 
Prasy. 12.33 Komunikat meteorologiczny. — 
12.36 Dziennik Południowy. 14.55 Muzyka z 
płyt. 15.05 Wiadomości bieżące. 15.10 Komu 
nikat P. I. Eksportowego 15-15 Muzyka z 
płyt. 15.25 Komunikat Gospodarczy. 15.35 
Transmisja z Kortów Legji Międizynarodow. 
rozgrywek o mistrzostwu Polski w tenisie.
16.00 Audycja dla chorych. 16.30 Pieśni w 
wykon. Heleny Ostrowskiej 17.00 Odczyt 
17.15 Muzyka lekka. 18.15 Odczyt. 18.35— 
Recital śpiewaczy Heleny Lipowskiej. 19.05 
Muzyka lekka. 19.15 Wiadomości z pola bi­
twy pod Wiedniem z dnia 9 września 1863 
r. 19.25 Rozmaitości. 19.35 Program. 19.40 
Kwadrans literacki. 20.00 Transmisja z W il­
na. 20.40 Piosenki w wyk Mieczysława Fog 
ga. 21.05 Dziennik Wieczorny. 21.15 „Wia­
domości rolnicze11 21.30 Koncert muzyki.—
22.00 Komunikaty. 22.05 Muzyka taneczna. 
22,25 Wiadomości sportowe. 22.35 Wiado­
mości dla komunikacji lotniczej. 22.40 Mu­
zyka taneozina.

Niedziela, dn. 10.9 1933 r.
9.50 Program. 10.00 Transmisja z Wilna. 

11.57 Sygnał czasu Hejnał. 12.05 Program 
na dzień bieżący. 12.10 Komunikat meteo­
rologiczny. 12.15 Poranek muzyazny. 14.00 
„Zadania Banku Akceptacyjnego". 14.15 Ko­

iea
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Skończone role
(Reportaż z cyklu: „Demokratyczna Ameryka")

— W szystkie sprzedałeś? — zapytał 
Jerry.

Zamiast odpowiedzi Mr. Jam es w ska­
zał ręką  na spuchnięty policzek.

— Co to?  — zaniepokoił się Jerry .
r~  Ubili mordę i zabrali gazety —

smętnie odrzekł mr. James.
— Kto?
— Konkurencja — odparł fachowo 

mr. S tirt — młodszy i zamyślił się.
Rzecz jasna, iż na tem zakończyła się 

niefortunna karjera mr. Jam esa jako 
sprzedawcy gazet. Mimo wszystko mło­
dy S tirt nie chciał w racać do domu, mo­
że dlatego, że był ambitny, a może dzię­
ki pewnemu urokowi, jakiego niepozba- 
wiony był nowy tryb życia. Przyzwycza­
jonemu do czystej bielizny i pościeli mr. 
Jamesowi przypadły do gustu zwłaszcza 
noclegi w porcie, gdzie porzucona skrzy­
nia zastępow ała łóżko, a trywialne pio­
senki marynarzy wywoływały nowe, nie­
znane dotąd emocje.

Mr. Jam es i Je rry  Bush (który ciągle 
persw adow ał kompanowi, że najlepiej 
byłoby wrócić do domu) włóczyli się za­
tem po mieście, aż do chwili gdy w y­
czerpały się pieniądze Jerry 'ego. Od tej 
chwili radykalnie zmienił się stosunek 
mr. Jam es do współtowarzysza. Młody 
mr, S tirt, zgłodniały i brudny, a prze- 
dewszystkiem zawiedziony w swoich 
nadziejach, coraz częściej krzyczał na 
Jerry 'ego  i na każdym kroku okazywał 
mu swoją pogardę.

Podczas gwałtownej ulewy, k tóra 
cały dzień bez przestanku zmywała za­
kurzone domy New Yorku strugami wo­
dy, mr. Jam es w ciemnej wnęce bramy 
tupnął nogą i krzyknął, podobnie jak 
przed dwoma tygodniami w domu, przy 
obiedzie: — Mam tego dość!!! — poczem 
wybiegł na ulicę, nie spojrzawszy na­
w et na Jerry 'ego, skulonego przy ścia­
nie.

Je rry  Bush zrozumiał, że tym razem 
mr.’ Jam es kieruje się do domu i na 
chwilę wydało mu się, że niebo się ro­
zjaśniało. Jednak  na ulicy, idąc wślad 
za mr. Jamesem, przekonał się, że nie­
bo jest ciągle zachmurzone i że deszcz 
nie ustaje naw et na chwilę. Je rry  brnął 
więc za mr. Jamesem, nie zważając na 
kałuże i na strumienie wody, zalewające 
mu oczy, i nadewszystko cieszył się. że 
nareszcie będzie mógł odpocząć — cho­
ciaż w nocy. Je rry  bowiem wolał nocleg 
na tw ardej kozetce w biurze — zam- 
kniętem  przez buchaltera Malcolma i 
zabezpieczonem trzem a kłódkam i — niż 
prymitywne łoże w postaci skrzyni por­
towej. Atoli z ulgą odetchnął dopiero 
wtedy, gdy zdaleka zobaczył mr. Jam e­
sa wchodzącego do bramy rodzicielskie­
go domu.

W jaki sposób i w iakich okoliczno­
ściach syn przyw itał się z ojcem — o 
tem nie wiedział Je rry  Bush. Była go­
dzina druga. Je rry  przeczekał w poblis­
kiej bramie kilka godzin, niezbędnych —

jak mniemał — aby wieść o powrocie 
jedynaka, megła dotrzeć do mr. Stirta, 
poczem ruszył do biura.

W firmie ekspedycyjnej „W. S tirt et 
Son" natknął się odrazu na samego sze­
fa. Mr. S tirt przyw itał go czarującym 
uśmiechem łaskawego zwierzchnika i 
kazał mu wejść do swojego gabinetu. 
W gabinecie mr. S tirta  Je rry  Bush sła­
niał się ze zmęczenia i głodu. Przenikli­
wy szef, jakgdyby odgadując pragnie­
nia Jerry 'ego, wręczył mu pensję nale­
żną za 2 miesiące (w sumie 12 dolarów), 
i napom knął coś o odpoczynku. Je rry 'e ­
go Busha, poniewieranego gońca, zdzi­
w iła nagła troskliwość szefa; skierował 
w zrok pytający na uśmiechnięte obli­
cze mr. Stirta. Mr. S tirt poklepał go po 
ramieniu i życzył mu powodzenia na 
dalszej drodze życia.

— Jakto?... — wyjąkał Jerry Bush.
—Trudno — wyjaśnił szef. — Nie

mogliśmy przecież czekać tak  długo.
— A na posyłki?... kto?... — wyrzu­

cił z siebie pytanie Je rry  Bush razem z 
westchnieniem.

— Chłopak. Sierota. Bez ojca, bez 
matki... •— serce się kraje.

Przy tych słowach mr. Stirt przestał 
się uśmiechać, pokiw ał głową i dodał:

— A ciebie szkoda. W  biurze się zmar 
nujesz. A może z ciebie wyrosnąć jakiś 
wielki detektyw , naprzykład drugi Nat 
Pinkerton.

Na tw arzy mr. S tirta  znów rozlał stę 
uśmiech, ale Je r ry 'emu zdawało się w 
tej chwili, że szef rozpłakał się, rozczu­
lony losem sieroty i bezm iarem  niespra­
wiedliwości na świecie.

— Good bye! — rzucił mr, S tirt ; po­
w tórnie poklepał Jerry 'ego  po mokrej 
m arynarce,

Je rry  nic nie odpowiedział i wyszedł 
na trzęsących się nogach.

Od tego dnia mr. S tirt miał coraz w ię­
cej pociechy z syna. Mr. Jam es bowiem 
zajął się pracą w przedsiębiorstwie 'j- 
ca i nigdy więcej nie zdradzał chęc n- 
puszczenia domu rodziców. Nie przestał 
jednak roić marzeń o wielkiej forti nie. 
W ierny swojemu przyzwyczajeniu, jeź­
dził po mieście fiakrem i przeważnie 
układał w myśli plany na przysz-.rśe. 
Zbliżała się jesień, w parku opadły li­
ście z drzew, na ulicy ludzie szczelnie 
otulali się płaszczami. Gazeciarze o bo­
sych stopach wymachiwali gazetam i 
przekrzykiw ali się nawzajem:

— Ewening!
— World!
Mr. Jam es, rozparty na wygodnej ław ­

ce pojazdu, pomny zdarzenia ze spuch­
niętym  policzkiem, z zadowoleniem roz­
myślał o tem, że żaden z gazeciarzy nie 
zostanie nigdy królem przemysłu, ani 
miljonerem, ani naw et właścicielem kon­
cesjonowanego biura ekspedycyjnego.

Podczas jednej z ulubionych przejaż­
dżek po ulicach miasta Jam es usłyszał 
znajomy, ochrypły nieco głos:

— Wooorld!!.
Mr. Jam es odwrócił głowę i na tro- 

tuarze ujrzał Je rry  Busha z wielkim pa­
kietem  gazet. Je rry  jeszcze bardziej 
schudł i wynędzniał. Niestrzyżone wło­
sy kołtuniły się na głowie, a łaty  na spo­
dniach przetarły  się, odsłaniając brudne 
kolana.

Młody mr. S tirt, przyszły właściciel 
biura eksped'ycymego ,,W. S tirt et Son , 
patrzył z politowaniem na gazeciarza 
Je rry  Busha, a gdy spotkały się ich o- 
czy, mr. Jam es — jako dem okrata z

mu nikat rolniczy. 14.20 Muzyka polska. 
14.45 Odczyt, 15.05 Muzyka lekka. 16.00 
Program dla dzieci i młodzieży. 16.30 —
17.00 Recital śpiewaczy Wandy Lozańskiej.
17.00 Odczyt. 17.15 Transmisja ze Stadjańu 
Legji, Międzypańsitw. spotkania piłkarskie­
go Polska - Jugosławja 17.45 Transmisja z 
Krakowa. 18.25 Wiadomości z pola bitwy 
pod Wiedniem z dnia 10 września 1683 r.
18.35 Program. 18.40 Słuchowisko Duszyń­
skiej p. t. „Wesele w Jaworowie". 19.20 
Rozmaitości. 19.40 Skrzynka pocztowa.
20.00 Koncert. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21 00 „Na wesołej lwowskiej fali". 22.00 Ko 
munikat Aeroklubu 22.05 Muzyka taneczna 
„Oaizy". 22.25 Wiadomości sportowe. 22.40 
Komunikaty. 22.45 Muzyka taneczna,

i wczorajszej mm
Dolar 6.18 (B, P. płaoi 6.12); frank fran-

ouski 35.02; frank szwajcarski 172; funt
szterling 28.18; marka niemiecka 210; 
szyling austriacki 100.75; korona czeska
25.40.

Stan pogody
według PSM-a

DOŚĆ POGODNIE 
Dość pogodnie, rankiem miejscami lekko, 

mgła. Noc bardzo chłodna (po przymroz­
kach w górach), w drier, znaczne ocieple­
nie, Słabe wiatry północno - zachodnie, 
przechodzące w- miejscowe.

dziada pradziada — uśmiechnął się 
przyjaźnie i uchylił kapelusza...

1917.
Szóstego kw ietnia 1917 roku na uli­

cach New Yorku, najzgiełkliwszego mia­
sta na kuli ziemskiej, ukazały się w iel­
kie plakaty. Przechodnie zatrzym ywali 
się przed kolorowemi obwieszczeniami 
i stłoczeni w gęste gromady czytali: 

Obywatele!!
Na kontynencie europejskim trw a 

wojna, pochłaniając codziennie ty ­
siące nowych ofiar. Dążąc do zaw ła­
dnięcia światem, m ocarstwo niemiec 
kie nie przebiera w środkach i kon­
sekw entnie szerzy dzieło zniszcze­
nia. A kty okrucieństwa, połączone 
ze złamaniem praw a wojennego, 
stosowane są przez Niemców sy­
stem atycznie i bez skrupułów. Oby­
w atele! Nie możemy milczeć! W in­
niśmy solidarnie i czynnie zaprote­
stować przeciw  gwałtom, zmierzają­
cym do podkopania elem entarnych 
zasad humanitaryzmu, do obalenia 
ustroju dem okratycznego i pośre­
dnio godzącym w postulaty wielkiej 
doktryny Monroego. Zainteresowani 
w utrzymaniu światowego pokoju, 
winniśmy uczynić wszystko, aby 
wespół z M ocarstwami Koalicyjne- 
mi przeciw staw ić się atakom  eks­
pansywnych mocarstw  centralnych. 
Obywatele! Spełnijcie godnie wasz 
obowiązek obrońców wolności, ró ­
wności i sprawiedliwości.

W szyscy na front!!!
Dr. Woodrow Wilson 

Prezydent Stanów Zjednoczonych A. P.

(D. c, n.)
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